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Wagony na linii 
t6dź-Koluszki są nieopalane. 

J• ._;\.J.A 

LóD2. 16 grudnia. 
Wczoraj bawił w Lodzi p. minister 

kolei Kilhn. Nie jesteśmy pewni. czy p. 
minister dowiadywał sie u swoich Pod· 
władnych o to, czy pociągi, kursujące na 
linii Łódź-Koluszki są. należycie opa­
lane podczas obecnych ctilodnych i desz­
czowych pogód. 

Na wszelki wypadek przyJ>Omlnamy 
właściwym władzom kolejowym, te wa­
gony na tej linU kursują naJcześclej nie· 

.
1 

opalane a w dobie szerzące·] sie f!rYPY 

ROK VI. I tODZ NIEDZIELA, 16 GRUDNIA 1928 ROKU. I CENA NlJMfRU 20 GROSZY. I NR. 351 stanowi to poważne nlebezci.oieczenstwo 
-----=--------------·-----..!~--------------..:.---- dla podróżującej publicznoś 

ro ac z ro .lt 
llfo za111ordowal b.p. lllcll•I• Kr61•! 

' !lr•vpuss,;salne · tło s6rodnł nie ra6unfloDJe, fec:s seftsuafne. 
lódź, 16 grudnia. padła służąca, ponieważ wlaścleieta mle lata, była bardzo rzetelna i .uczciwa. 
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Ohydny mord, dokonany wczoraj szkania nie. byto ·w domu. . · · · „ · · · · "' Pnebywała jednak stale w towanyst-
wleczorem na osobie · Głównym tematem ·rozmów jest, czy wie łudzi, którzy nieco dziwnie wyglą-

ó 
TLO ZBRODNI BYŁO RABUNKO'\VE, dali w roli znajomych służącej. 

MICHALA KR LA,· czy też motyw był łuny, np. seksualny, . . . . 
właścłcłela domów przy ul. Zawadzkie) na co wskazywałyby pewne poszlaid. - Przyc~odzil do .m~ np:z· pe~ien 

Przed kilku dniami, gdy przybyl8: do 
mieszkania b. p. Króla, zastała u swej ko 
leżanki owego nieznajomego, któr~' 
przedstawił się Jej, wymieniając nawet 
dokładnie swój wiek. Tego samego 11ie· 
znajomegp widziała na kilka minut przed 
zbrodnią. Nr. 36 i AJeJł J Maja Nr. lS, 0 czem do- dotychczas Jednak nienależycie wyśwl.e- młody czł~w1e.k, - mow1 pa.ni ~01ty~­

nłosła d is' f R blik " 
1 1 

tlone. Tajemnica urzędowego śledztwa sika - ktory zair6wno zachowame•m się 
z Je sza „ _epu a •• wywo a musi ' być ściśle dochowana,. wedle Jed- jak i zewnętrznym wygtą.dem rob'i>ł wra- Yloso. rc:a płofl_ al. 

wielkie wrażenie wsród ludnosci nasze- nak dochodz<>nla naszych reporterów i ź · ł · e\k.a. 1 g · t Jii.tł ł tf 
go miasta. zbieranych p;zez nas na miejscu pOszlak, erue. cz owi . ~psze· o, in e ·5~c ~~„o Reporter „Expressu" odbył rozmowę 

P. Michał Król był znanym f powa- możliwe są dwie ewentua~nośct: w kazdym razie me „towar.zysza s uzą- z dozorcą domu przy ul. Aleje 1 Maja 15. 

żanym obywatelem właścicielem dwuch O ZBRODNIARZ ZAMORDOWAL cej. Na pytanie, czy znał stosunki rodzin 
.i • SWA OFIARĘ DLA CELÓW RABUN· Rad:ziłam iei wielokrotnie, aby była ne u właści ela posesji oświadcza on: 

posesJ • ~amordowany prowadził spokoi KOWYCH, poczem prawdopodobnie u- ostrożna z wybo-rem t.owa.rzystwa, gdyż Jestem dozorcą w tym domu od 15 

ny tryb zycia, Mimo, iż był Już w pode- żył fizycznie służącej Kukulskiej, która może ją to sprowadzić na ma.nowce. Ku- lat. Pana Króla znałem dobrze. Miesz . 
szłym w leku, wyglądał dość czerstwo i, była pijana. kul ska 1·edllla,k ś·mi'ała st'ę „ ty,...h napom-
. k t J • • i 2} Zb d f ó t J f I „ ... kał on wraz z synem Natanem l służącą . 
1a w a emnaczem tw erdzą, nosił się na r<! n arz - w a emn. czy n e- ni eń. Była W"""óle bardzo łatwowierna, 
wet z zamiarem wstąpienia w związek znajo?1~ - znajdował się ze służącą w "5 Poprzednia służąca praQDwała u nie~ " 
małżeński Jej POIOJU, gdy nall'le nadszedł gospodan. wiet-zyła każdemu i wszystkim co sły- w ciągu 17 lat i opuściła służbę z powo-

W i : . b. p. ĄUchał Król. Pomiędzy zami>rdo- sza•a. du zamiaru wyjścia zamąż. 
b ezącym roku §. p. Michał Król wanyc_h a mordercą m~siato ·do;.:ć do y Mlała też dziwne usposobienie. Li. w K k 

b n t ni ,,., Obecna służąca iktorja u ulsk a 
aw pew en czas zagra cą i przed miany słów, w rezultacie czego J\10R- biła wis:r.ys.flko słyszeć, wszys.vKo w1e-

wyjazdem zaangażował DERCA WYCIĄGNĄŁ ·REWOLWER I dz.:ec·. Wszystk.o 1.ą in.t-esowało, do jest ub. p. Króla przeszło rok • . 
WITOLD WYSTRZELIŁ OFIERZE SWEJ W ~ ~· Przychodzili do niej często w odw.le· 

. A DANKOWSKIEGO, JAl(O . . · · · ·• „ wszyst:kie~o lubiła wtrądć swoi'e „.trzy 
' · RZADCĘ. · OLOWĘ KILKA~RO"fNJE. . . . grosze", .;szyst'kiemu faktorować. Gdy dziny rozmaici mężczyźni, ja jednak ich 

Witold Dankowski -~aturalnie •. w chwili ~b:cnej są to je- ż~ra.c.ał·am i'e ·JU~ wal!ę . . na niestosowność nie znafem. 
")DWIEDZAl BARDZO CZĘSTO SLU· dyme przypus.zczenla, goyz trudno przy ~ Podczas dalszej rozmowy cfozorca 
r. obecnym stame rzeczy powied2.ieć Jesz· iei zaic·howalilóa się, przyrzekała pop.rawę przejęty strasznym mordem, rozplakal 
JĄCĄ 1\RÓLA, WIKTORJĘ KUKUL- cze coś pewnego. · lecz już następne!!o dnia znów robiła to 
SKĄ ł OBIECAŁ JĄ POSLUBić. • samo. Odes1zł.a n.a wła.s.ne żądainle we się. 
Dopiero w ostatnich dniach Wiktoria Kukułskp wrześniu ubie.głeg.0 r-0ku. p~ j 

DOSZŁO DO KŁÓTNI MIĘDZY DAN- o6rat;ołfi si~ DJ d~łDJnem lBrWSZB PrZ8S}UCbiD 8 
KOWSKJM I KUKULSKA I PRZYJAŻŃ toDJar~USffl1ie :Jflorj&DDO !Jg'lftO u s~dzieeo śfed,;seeo. 

ICH SJĘ NIECO ROZLUŻNILA. stwisrdza ;e; by/a chlebodawczyni Dziś przed polu.cl.niem wezwano do 
, Reporter „Expressu„ zdołał ustalić, . Lódi,. 16 grud.nia. ll'id~inła laiemni«:~eao sęd.z.iego śledczego świa1d!ków, którzy 

że Wiktorja Kukulska poprzednio była ze w:zgilędu na poważirtą rolę, ja.ką n·ai nie~nofoRlef!o. pierwsi zauważyli otwa1rte drzwi wiodące 
w ciągu dwucb lat na służbie u państwa prawdopo<l01bnie w taqemnica:ym mordzie Przytrzymani w nocy przez policję d_o mieszka.ni.a b. P· Króila i pierwsi 

służąca Kukulska, znajoma jej Marjanna SJko.n.~tat.o~alt f.aikt rnordersitw~. Są to: 
Wojiyńsk:cb przy ut Gdańskici nr. Jta. odegrała służa,aa Wiiktotja Kuku1.s;ka, Pytko i rządca Dankowski znajdują się ucze.n p~e·irnrsk1 Send~r, siklepi:kairz Mair 

D0tzorca powyższego domu stwierdza, „Exp.r~" zwrócił się do iei byłych ch1e- dotąd w urzędzie śkdczym. gdzie są w k?w!•cz 1 blacharz Re1chman. Przesłucha 
ie Kukulska swoim zachowaniem się nie bodawców p.p. Wojtyńskich:, zami'eszka. dalszym ciąQ11 przesłuchiwani. lnie 1'7h trw.a-, . ·' 

ł • • . "' . . . N1ezafozt01e od mc!:i wezwano do sę-
zwraca a niczyje) uwagi i, ze łych przy ul. GcLańskiej 31a u których Ja.k .się d9w1aduJe1!'1y· kole~anka Ku~ dz.iego śledczego również zięcia tTagicz-
ODWIEDZAL JĄ TYLKO RZEKOMY Kukulska służyła bezp·:>średnkl przed kulsk1eJ M~nanna Pyt.c_o opow1~d~~a tpz nie zamordowanego, p. Szewelewa, kt6-
NARZECZONY WITOLD DANKOW- terp., nim obięła służbę u z.i.mordowane- po ~dkrycm potworneJ zbrodni, IZ n.ie- ry wraz z wyżej wymienionymi pl-e.rwszy 

SKI -< b Kr6l zna1omego, który bawił u Kukulskiej, Zlllalazł się na mi<>.is.cu zbrodni 
• 5 '° P· a. zna dnść dobrze. Bywał on bowiem dość ..,, "' · 

Mieszkańcy domu przy ul. Aleja I Maja Pmi Wojtyńska opowiada ~~m, że często u Kukulskiej, do której i ona prz~ ** 
tli', 15 wydają jednak KUkulska, która służyła u niej pr:z,ez dwa chodziła od cząs_u do czasu. 

NIEZBYT POCHLEBNĄ OPINJĘ O KU --------------- ------
KULSKIEJ. 

Ost~tnio odwied:utli ją podobno rozmaici 
mężci,yźni, oraz koleżanki, 

Wiktorja Kukulska jest kobietą lat o­
koło 36, dość przystojna, włosy ma ostrzy 

Czy wolno robić _· pońciochq w parlamencie? 
1Pielia1110 dvsftusła 111 anf!lelsliiej :i'•fJie §nlin. 

· - Londyn, 16 girudnia. I odwiecznemi zwy czai ami. . 
•• „ izbie gmin podczas przemówienia Lady Lyal od,parła z miejsca, że mu. 

fone a la garconne. jednego z posłów li:beralnyeh do!ldo do si uwdać te słowa za szykanę pod adre 
. llt.cydeintu pomiędzy nim, a posłanką kon sem lrob1et, gdyż właśnie robienie poń-

Tlo 11rL.rodnl serwatywną t.ady Hudsen Lyal. P9słal!lka czochy, jako czynność m'etha111iczna po­„„ + 1podcza'S oałeg·o przemówienia nai·&pokoj maiga kobietom do s:koncentrowania u­
. niej robiła pończochę. wy\Vijaj~c szydeł- wa~i. Jeśli mężczyzn,om wo1Lno palić pa­

Zami.es~~zona w .dzisłeiszeJ ranne) . kami. Wówczas obrai-0-ny tem mówca pie.rosy,, to lr-obiety maiją prawo czynić 
„Republice wiadomosć o z~mordowa-1 zwrócił lady Lyal uwa.gę, że wedle regu to, c:o jest właściwsze ich płd. Po wygło 
niu, b. p. Michała Króla, wtascicłela do- lamiin6w Izby gmin, czynienie jak1chkol- S1Zeini111 tych wiekopomnych słów lady 
mów przy ul. Zawadzkiej 36 i !<rótkleJ I wiekbądt robót nie maiących bezpośred Lya1 opuściła <lemonstraieyjnie salę, Prze 
10, wywarła wstrząsające wrazenie w niiej stye«ności z obrad.ami właśnie się siilenia g-abinetowego z powyźszego pa-
całem mieście. Od wczesnego rana przy tocn,cenli - jest sprucia• s ·prawem i wodu nie będzde.„ , 
tragicznym domu przy ul. Zawadzkie) _. ----

~:a~~~~ ~~a!:ii!1~ę. 1:!f~d~i~~~=~~: . Strzalan!na w rastauracJI b1rlif.sklei. 
derstwa, popełnionego na ś. p. Tysze-
rach i ś. p. Borowskiej ogarnięci są Ja­
kimś , Wczoraj o póf111ocy do'konano ·napa- na ·kelnera ten ·wyj?,ł rewolwer i d.tl trzy 

' Berlin. . 16 ~dnia. l opór, pobi.to. Kidy n?pastnicv rzudli się 

PANICZNYM STRACHEM. ąu na jeden z lokali restaura:crjnvch. mia strzały w ki~runku he.rszta b~ndy •. ~tó-
„ Przypomnieć należy, że wca1e i~si now·.<;:e w p-ewnym momencie do loka- rym okazał się 23-letm robot111k. C1ęzko 

cze ni~dawno zdarzył się ~izornil a id~m- lu _ wtarg~ęfo 8 ~sobników, którzv wyb;~ 

1 
r:1.n~e_go o1st~wiono do n11r tala, ~dzie w 

tyczny mord w Warszawie przy uucy L S7'.y1ię 1 zaczęl • demolować kl·al. . krótk1m czasie zmarl 
foksal, z tą tylko różnicą, że tam ofiant I Wfaściciela. który próbował stawiać 

·GODZ~ 11.30, 
Sądząc z clotychćzasowego Wyailf,.u 

śledztwa, naJeży przypuszczać, iż zbrod­
nia niema tła rabunkowego, B. P.. .MI­
CHA!. KRóL NIE ZOSTAL ANI OBRA 
BOW ANY PRZEZ ZBRODNIARZA, 
ANI W MlESZKANIU NIEMA śLA­
DóW, JAKICHKOLWIEKBĄDż PO­
SZUKIWAŃ PIENIĘDZY LUB KOSZTO 
WNOśCI PRZEZ PRZESTĘPCĘ. 

W obecnej chwili utrwala się hipote­
za, lż ZBRODNIA POPEł..NIONA ZO­
STAŁA NA TLE SEKSUALNYM. Dal­
sze śledztwo wyjdzie, jakie okoliczności 
wchodziły tu w rachubę. Osi.ą śledztwa 
jest służąca Wikt«ja Kukulska, która 
:ł.Upełnie już oprzytomniała i dziś złoży. 
1a ważne zeznania. w policji i u sędziego 
śle<' czego, 

Dotychczas policja zatrzymała MAR­
JANNĘ PYTKO, przyjaciółkę l(ukulskiej 
i WITOLDA DANKOW"KIEGO, rządc1; 
domu. Niewątpliwie zeznania ich roz­
świetlą mroki taie.nnlczej zbrodni. 

Ze względu na ta!emnic~ śledztwa nie 
możet:ty podać dalszych jego szczegó­
łów, które Jednak znane sn już władzom 
szdowo-poiicyjnym. 

Przypi.rszczalnie dziś wkczorem, al­
bo jutro rano sprawa zostanie c:iłkowi· 
ci.~ rozwikłana.. 



ROl'l.4N8E HRl'Jłlll 41,NE . .::!!!~~!'!.!.'!~~. 
!i)lalseao t:ies•q si~ one taflq populanaośdqł tro..,tnnMm-;:,.iqł prsu-
'e•eftaDJe Dll'aet. Edeara 'WalCa.:e'a, naipo.:svlnłeJsseeo a1ad • ..,~aró..,. 

& A Rozgłośna i nieookojąca fala pOfedyu-
GUf Ora ftruminalDUf:•• PODJie:.d. komanji nie tylko u nas jest zagadni~-

fdgar Wallace, hurtownik w fabry- dzie, którzy uprawiają ziemię. Choć mi współczesnego tycła, sięgają do po niem palącem. Jednym z kriaJów, gdzie 
kacji sensacyjnych romansów {taJem- posiadamy rządy partyjne. to jednak - wieści tego rodzaju, gdyż tam jest opl· pojedynki szczególnie dotkliwie dały s'e 
nicze wypadki rodzinne, kryminalne praktycznie rzecz biorąc - niema sane wszystko, co stale podaje gazeta. we znaki, są Węgry. 
afery, detektywistyczne hlstorje) broni więcej ustawodawstwa klasowego i Romans kryminalny zaspakaja za- Zwłaszcza starcia na białą broń przy 
w jednem z pism zagranicznych tego każdy robotnik ma w każdej partji te równo zmysł sprawiedliwości czytelni- jęły się tam jako zwykły sposób roz­
rodzaju i typu łwórczości Hterackiej. In- same szanse i widoki. ka, jak i zmysł lo1dcznego wysnuwa- strzygania zatiarrgów I im to może We-
teresujące te wywody podajemy w Na tym procesie coraz bardziej po- nia wniosków; zbrodniarz zostaje zaw- gry zawd~ięczają światowy poziom 
streszczeniu. głębiająceJ się demokratyzacji polega sze ujęty, a opowieść doprowadzona swej sprawnośc' szermierczef. 

Ludzkość na całym świecie wykazu- najważniejsze przeobrażenie nowożyt- do logicznego zakończenia. Ale właś- Mała to Jednak dla Węgrów pocie-
je jednakowy stopień zainteresowania nego społeczeństwa, w którem wie- ciwie czytelnicy tych powieści czytają cha: sukcesy sportowe duże, ale ł żniwo 
dla tajemniczych opowieści I intrygują- dza o wypadkach, przywilej dobrej in- tylko zajmujące rzeczy, które - o ile pOiedyoków wielkie i to szczególnie 
cych przygód. Czy Europa czy Arne- formacji nie Jest więcej rzeczą wybrati sie zdarzają naprawdę - wypełniają wśród wojska i młodzieży akademickiej, 
ryka, Anglja lub Włochy, środowisko ców, a mlUonów czytelników 2azet co- szpalty p'sm codziennych. Romans de- a ta~że... wśród polityków, wysokich 
ludzi, kulturalnych czy prostych włoś- dziennych. tektywistyczny wprowadza czytelni- urzędników, posłów, ba! nawet minis· 
cian - wszędzie czyta sie z jednako- fakt ten jest tak oczywisty, że nie ków w świat fikcyjny, który jednak trów. 
wem, nlesłabnącem zainteresowaniem dostrzegamy nawet jego znaczenia, a mógłby być rzeczywisty I fest dlatego Zakorzeniony ten zwyczaj pojedyn-
tajemniczością owiane opowieści. jednak jest on przyczyną tego, że lu- wiarogodny. Póki publiczność żądać bę ków napotkał z biegiem czasu na coraz 

Jaka tego przyczyna? dzie na całym świecie coraz bardziej dzie nowości interesujących - czytać bardziej rosnącą reakcję, 
Życie na całym świecie staje sł~ co- zbliżają się do jednakowego stanu du- też będzie powieści kryminalne. Tiaikim charakterystycznym przeja-

raz bardziej jednolite; rozwój wiedzy i cbowego. I Pisząc moje powieści - kończy wem wojny przeciw poj~dynkom, jest a­
sztukl powoduje, że cały świat coraz Nowoczesne romanse kryminalne za- Wallace - staram się przedewszyst- keja węgierskiej organizacji studentów 
bardziej przystosowuje się do nowo- wdzięczają swą popularność gazecie. kiem o dwie rzeczy: aby nie koloryzo- ,,fmericana". 
czesnych form życia. ukształtowanych Romans taki jtst zrozumiałą latwo opo wały tego, co w życiu może być na- Akcja jej przypomina podobne usilo­
przez cywilizację zachodniej Europy. wieścią. Miljony czytelników gazet, za prawdę i aby )eh zakończenie zaspaka· wan' a na gruncie polskim z tą różnicą, 
Najbardziej Jaskrawym tego dowodem znajamiających się w nich z warunka- Jało poczu;!e sprawiedliwości. że nasze i>oczynaniiaJ przewyższa, jest 
Jest dające się spostrzec zanikanie stro- bowiem skuteczna. 
jów narodowych. Nawet w Szkocji I D } t , • r '' Nie ogranicza się tylko do zakazu po-
Szwajcarji poczyna lud nosić nowocze:! yp oma yczna ,,sm1erc • jedy.nk~w. ale daje real~y sposó~ ~st4-
ne stroje. plenia ich przez dawame w~C'lWCJ sa-

Istnieje jeszcze głębsza przyczyna: IJmar•. abg si~ pozbgł; narzec:zoneJ. tysfakcji. 
rozszerzenie się wiedzy wśród ludu w M' f k 
ostatnich stu latach. Coraz większe ma Grotesikowa historja „zma.rtwychwsta nica w fabryce1 a.by utrzymać siebie i iarą ~ej pracy są a ty przytocz~e 
sy ludu dowiadują się o rzeczach, o któ nia żywego trupa", zajmuje obecnie wła dziecko. w ost.atnie~1 dorocznem sprawozdan u 
rych dawniej nic nie wiedtiały. Kłam- dze i opinję publiczną stolicy Węgier. D.zieLna kobieta ~zyzwyczajona w „fmericany • 
stwa wyższych sfer towarzyskich zo- Przed tirzema laty mł·ody urzędniik domu rodzicielskim do dostatku i wygody - Duch chrześcijaństwa - cz.ytamy 
stały kolefno zdemaskowane; społe- prywatny Rajmund G. po.znał na da.ncin - pocl9ęła odważnie waLkę z życiem o trurn - 'YYmaga, by wreszcie zntes~ one 
czeństwo przebyło wskutek tego ewolu gu modziiwą Edytę K. kawałek powszedniego chleba. zostały 1n~t}'.'tucje społeczne, które mu 
cję. Stare federalne kłamstwo, ślepe po Pomiędzy młodymi nawiązał się j.n. Przed kilku dniami Edyta wracając z się sprzeciwtają. 
słuszeństwo wobec warstw wyższych tymny stosunek o którym rodzice młodej fabryki, ze zdumieniem ujrzała na ulicy I „Emericana" wzięła sobie za zadan"e 
znikło; przypadek urodzenia sie w t. dziewczyny nic oczywiście nie wiedzieli. człowieka, który wyglądał jak sobowtór zwalczać pojedynek i uczynić ~o zb-yte-
zw. „wyższych sferach" nie uprawnia Skoro jednak skutki okazały się jaw- jej narzeczonego. I c.znym. 
'więcej dó stanowisk kierowniczych. Po ne, Edyt~ zacz.ęła ttapierać na przYJ.· a cie . . Nagle dziwne . podejrzenie hiyS?ęło . Rada honorowa towarzystW!Cł\ która 
lityczne partyjnictwo Jest może jeszcze la, aby 51~ ż~nił. 1e1 w móz~u. Pobiegła za przec~odni.em, tako ostatnia instancja, rozstrzyga w 
jedynym anachronizmem, który się u- Młodzi~nie.c pod przymusem mora~- ~ ~dy spoirzała mu ~ twa:z nre n'lial.a sprawach honorowych i której czło1:ka-
trzymał. ale i ono musi zniknąć. oym zg?dtZ11ł 51 ęna zaręczyny,, ale t.enmn iuz zadnych wątphw~ści: to był Raf- mi są b. ministrowie, sędziowie sądu naj 

Istnieją np. dziś już tylko małe róż· ślubu aągle odraczał. Wre.szc1e w.yiechał mund - zdrów, żywy 1 cały!.„ . wyższego. prołesor0wie uniwersytefów 
nice między partjami w Anglji; ludzie do Koszyc, rzekomo na kilka dm celem Edyta o~anowana szałem gniew;? ~ 1 generałowie, wywiązuje si ę ie swoich 
nl·e potępiaJ·ą sie J'uż wzaJ·emnie, J'ako uzyS'kan1a potrzebnych do ślubu doku- ~~częła w~hć ,,zmartwychwstałego Jle zadań z takim taktem że rozstrz"gnię-

menMw. 1e1 tylko s1ł starczyło.„ . . b ł ' d h' konserwatyści, liberałowie lub socjali- W kilka dni potem pa.nna Edyta otrzy Utworzyło się zbiegowi5ko, a kiedy cia JeJ r, y uzna.wane przez są o~oro-
ści; masa, głosuje czasem za konserwa>-- mała z Koazy.c list 2 wiadomością 0 cięż Edyta płacząc wykrzyczała wszystkim wy arm~, jdell Jedna ze stron by1a o-
tystami, czasem za liberałami, a cza- kiej cho.rabie narzeczonego. obecnym swoje nieszczęście, swoją krzy sobą WOJSko~ą. . 
sem za soćjalistami, zależnie od tego, Po upływie paru dalszych dni nadesz- wdę. - niewiele brakowało, aby z „ży- • Udowod~1ono społeczeństwu, te _dz;ę 
co się jej wydaje w danych warun- ło lisfowne zawiadomienie, że Rajmu.'ld wego trupa" zrobiono prawdziwego. ki orzeczen10m sądu honoroweio „Eme-
kó.ch bardziej odpowiedniem. G. zakończył życie i spoczął w mogile na Przed spirawiedliwością doraźną tłu. ricany" wszelke sprawy ~onoro~e mo-

W każdym kraju Istnieją trzy klasy: cmentarzu koszyckim. mu uratował Rajmunda G. policjant, kt6 gą być rozstrzygane poko10wo, oez P<>-
ludzle, którzy zarabiają pieniądze i lu- Rozpacz biednej dziewczyny n.ie mia- ry ·~:o zabrał do komirsarjatu. jedynko. 

ła graruc. Przeszła ona is·tną golgotę szy. W policji „cudownie zmairtwy.cltwsta Oto dowód, te ujmuJ"c rzei=z l'O!l1Y· 

Slilmowana katastrof a 
olir~fu •• Vesfrłs". 

Niektóre sceny katastrofy statku 
„Vestris", a mianowicie wyłowienie 
rozbitków z fal morskich - zostały sfil 
mowane. film ten, względnie fragmen­
ty katastrofy wyświetlają obecnie. ja­
ko nadprogram w kinach angielskich. 

Otóż z Glasgow dQnosza., iż pewna 
staruszka w czasie seansu poczęła wo­
łać, aby jeszcze raz poruszono tą sa­
mą taśmę, gdyż wśród uratowanych 
poznaje syna. Istotnie dyrektor kina po 
lecił jeszcze raz wyświetlić wspomnia 
rlą scenę i to w tempie powolnem, a u­
radowana matka z wszelką pewnością 
stwierdziła, iż syn jej znajduje sie mie· 
d.zy uratowaneml. 

Sród płaczu matka opowiadała w 
westbulu kina, o synie, który przed kil 
ku laty wyjechał do Ameryki, lecz pi­
sywał rzadko, a w ostatnim roku zu­
pełnie zamilkł. Biedna kobieta nie wie­
działa czy wo~6lc iyje ai, nagle ZC'ba 
czyła na filmie, jako uratowanego roz­
bitka ze statku „Vestis". 

:Jfr61o1"'a parasolł. 
Republikańską Prancję opanowała 

manja ogłaszania królowych. Każde 
miasto w 'kraju, każda dzielnica Pary­
ża posiada swoją odrębną królową. 

Są królowe piękności, królowe pla­
ży, królowa palaczy ltd., a obecnie pa­
ryscy fabrykanci parasoli wpadli na 
pomysł obrania własnej królowej na 
1929 rok. 

Ta królowa parasoli nosi nazwisko 
Yvonny Brodin I liczy lat 19. 

kan, wymówek, obelg.„ W kotku ro·dzi- ły'' wyznał, że urządził tę całą komedię wnie mołn.a. bronić honoru i wyk!ucze-. 
ce, którzy nie chcieli wybaczyć jej zapo śmierci za poradą krewnych, aby się poz niem' drog' pojedynku. Nasze „lil?i" an­
mnienia, wyrzucili ją z domu.. 

1 

być narzeazonej. Edyta K. wniosła prze- tyPoJedynkOwe powinny wziąć przykład 
Pozbawiona wszelkich środlk6w pie- ciw niemu S1kargę o uwiedzenie upozoro z akcji węgierskich studentów. 

niężnych mmiała pracować jako robot- wane przyrzeczeniem małżeństwa. ... „.„„„„„„„„„„„„. 
OR fi JE OFIClEROW NllRINllRHI. 
:Jaft ll'Uf!f qdało prołl'dsiDJe o61i.:~e niemiec;ftłeJ /lol.u 

pod.:•as n;ojnu śDJial.oDJejł 
Klęska militarna, którą Niemcom -

zgotowała ostatnia wojna, odsłoniła de 
zorganizacJę niezawodnej pozornie siły 
obronne) - marynarki wofennej, owej 
chluby Wilhelma li-go. 

Dezorganizacja ta - jak dowodził 
jeden z pierwszych oskarżycieli, oficer 
marynarki, a zatem człowiek, który 
miał możność należytego poznania kry 
tykowanych przez siebie stosunków, 
L. Perslus - wyszła nie z dołu, nie z 
pośród załóg okrętów wojennych, lecz 
z góry, z pośród oficerstwa. 

Mniejsze bunty marynarzy w roku 
1927-ym i otwarty ruch rewolucyjny 
marynarzy w październiku r. 1918 były 
wymowną odpowiedzią na tolerowanie 
niedającego sie już dłużej tolerować roz 
kładu ciała kierowniczego. 

Dowody, przytoczone przez Persiu­
sa, pomimo swej wyrazistości, bledną 
wobec nowych zebranych w świeżo o­
głoszonej książce Alboldta p. t. „Trage­
dJa dawneJ marynarki niemleckleJ". 

Autor Jej był opinjodawcą w parla­
mentarnej komisji śledczej dla spraw 
marynarki. Alboldt nie ocenia omawia­
nego zjawiska, lecz uwypukla je w ten 
sposób, że ocena narzuca •się sama 

przez się: przytacza on cały szereg 
przykładów najwyuzdańszych orgji o­
ficerów marynarki, świadczących o ich 
poziomie moralnym i zawodowym. 

Oto jeden z tych przykładów: 
Pierwszy oficer na okręcie wojen­

nym „Nuerenber2" był w Wilję Boże­
go Narodzenia r. 1917-go tak pijany, iż 
w obecności usługujących kelnerów 
marynarzy wysmarował musztardą pe 
wną część swego ciała I dał Ją następ· 
nie wysadzić porucznikowi przez okno 
okrętu, przyczem porucznicy ci orze­
kli, iż Jest to ich nowy reflektor. (Zgo­
dne z odpowiednio sporządzonym pro­
tokułem). „Nuerenberg" stał wówczas 
w pełnej gotowości bojowej w pobliżu 
wysp holenderskich. 

Z zażalenia naczelnego zarządcy pro 
wincji Szlezwig-Holstein cytuje Alboldt 
dłuższy ustęp: 

Skargi na postępowan;e oficerów 
nie wywierały żadnego skutku, gdyż 
władza zwierzchn:a ::.tale i-::h zasłau:ata 
piętnując oskarżai:lcych, jako oszczer­
ców. Tak tedy mogli oficet ow;e mary­
narki korzystać z nieograniczonej 
wprost swobody; marynarzom nato-

miast odmawiano naJskrumnłcfszego, 
dobrze zasłużoneito urlopu. 

Prof. Birk, który, pełniąc służbę le­
karską na froncie, otrzymał cieżką ra­
nę i przebywał na kuracji w Klei, czło­
wiek poglądów wybitnie prawicowych 
po wybuchu rewolucji napisał artykuł, 
chłoszczący oficerów marynarki za ich 
zachowanie: 

„Kto widział, jak wielu oficerów w 
sposób bezwstydny okradało państwo 
i podwładnych im marynarzy" ... itd. 

Admirałowie v. Trotha, Bruening­
haus i Inni przed parlamentarną komi­
sją śledczą odpierali zarzuty, podkreśla 
jąc - wręcz przeciwnie - doskona­
łość niemieckiej marynarki wojennej. 
Lecz admirał Hopmann, miał od wagę 
stwierdzi!: „Klęska niemców musi być 
przypisana złemu dowództwu. Jest to 
przygwożdżenie prawdy". Takie samo 
zdanie wypowiedział i szef sztabu ma­
rynarki, admirał v. Levet1.ow. 

Książkę Alboldta trzeba uważać za 
coś więcej, niż dokument hlstorycz1n : 
w suchem zestawieniu faktów kryje 
ona gf ęboki wykład poglądów moral­
ności publicznej, której Niemcy nie 
znali. 
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- Ttumaczylem już panu przec1et, 
że pan powinien możliwie najmniej uży­
wać alkoholu, a pan znowu jest w stanie 
podnieconym?! 

- Panie doktorze, już mniej pi~ nig­

--

- W'ile pan, nie tyle mnie ,zdum1.ewa, 
że astronomowie odnaleźli wszystkie 
gwiazdy, ale że nawet dowiedzieM się, 
jak sie każda nazywa. 

80.000 
, 

ro we ro w • rocznie 
prsu01osimv • Xiemie.:. 

Polska wytwórczość zaczyna sui bronić. 
Przeciętne roczne zapotrzebowtainie ni·e przemysł rowerowy na Górnym Ślą 

Polski na rowery wynosi 105,000 ma- sku i w woj. Poznańskiem. 
szyn. Dotychczas przeszł'O 80,000 rowe- W kraju istnieje 10 większych lab­
rów rocznie przychodziło z Niemiec. Rv ryk, zatrudniających około 2,000 robo1-
wery te rozebrane były na części i mon- ników. Wyrabiają one jednak nie wszy­
towane na miejscu. W r. 1922-gim przy- stkie jeszcze części rowerów, nie prod.u­
wiozły N'.emcy do nas maszyn niezmon- kują łożysk kulkowych, tasiem łańcu­
towanych 159 ton, w r. 1923 - 487 ton, chowych etc. Dopiero w r. b. fabryka 
w r. 1924 - 991 ron, w r. 1925 - 1,611 „lnwentia" w Poznaniu rozpoczęła fa­
ton, w 1926 - 554 ton, w 1927 - 1,848 brykację różnych, sprowadzanych dotąd 
ton. Od wiosny r. b. import, wskutek z zagranicy, częśai składowych. Osttait­
waloryzacji ceł, nieco si ę zmniejszył. nio fabryki krajowe rur, korzystając ze 

Krajowy przemysł, zrujnoWtlll'lY swego stanowiska monopolowego, pod-

d k b d 
wyższyły ceny o 30 proc„ co zmus·~a 

przez wojną, 0 ro u u ieg;tego pro u- do podwyższenia cen na rowery o 6 zł 
kowal ardzo mało. Dopier() w końcu 
1927 r. wytwórczOść polska zwiększyła na s~tuce, lub też do kup~wani.a i:ur z:~~ 
się. Obecnie rozwija się bardzo pomy'l- , granicznych, któ~e obecnie są zuaczn1e 

s · tańsze od rur kra]'Owycb nawet po u-dy nie potrafię. 
••••••••••••••••••••••••••1••••m•••••••••••••• względnieniu cła. 

Krajowe wytwórnie rowerów zamie· 

W łódzkim !~!Bldoskopla. Dziesięciolecie przyjaźni. 
rzają wejść w porozumienie w celu i.su­
nięcia wzajemnej konkurencji n'al rynku 
i wzmocnienia swej pozycji wobec ;m-

Czv lokator ma prawo do wywie· •a.ia.tne skuikl Jublleuszowedo 
szenia szy/du'l„-Będziemy mieli spoikania... 

portu zagranicznego. . 
Wytwórnie gómoślaskie sprzedają 

w burcle rowery z gumami po zł. J% 
do 200, fabryki! poznańskie po 180 zł. z:i 
sztukę. Rowery zagraniczne lepszej mar 
ki kalkulują się okdlo 215 zł. Naijwiększą 
bolączkę przemysłu Jest brak kapitałó\v 
o-brotowych. 

muzvczne szkoty powszechne. -
Łodzianki przygotowu;q siq do 

wyjazdu do Zakopanego. 
ł.6cU, 16 grudttia. 

Ciekawą sprniwę rozwatał niedawno 
sąd pokoju. Chodziło o szyld, wywieszo­
ny nad bramą. Właściciel domu wystąpił 
przeciwko lokatorowi swemu ze skarga. 
sądową. tądając odszkodowania, rzeko­
mo z tego powodu, że w umowie przy 
svisywamu kontraktu nie WSPomniano o 
szyldach, a 
przybicie tabJiczkf nisZciy do pewnego 

stopnia mur. 
Sąd ogłosił wyrok uni.ewinniaJący, 

wychodząc z założenia, że umowy zobo­
wiązują nietylko do tego, co w nich jest 
wyratone, lecz zarazem do wszystkich 
następstw, jakie słuszność, zwyczaj lub 
prawo nadają zobowiązaniu zgodnie z je­
go naiturą. 

JeśLi więc ktoś wynafmuje lokal, prze 
znaczony na uprawianie w nim działal­
ności zawodowej np. lekarz lub adwo­
kat -

Lód:t, 16 grudnia. 
Dziesięć lat nie widzieli się ze sobą. 

Ong-iś Czesław Roga·lski i Maksymi!jan 
ttolcs2'lainer byli przyjaciółmi. W r. 1918 
Rogalski wyjechał do Rosji i do osńaitnich 
czasów nie komunikowal się z Holcsza­
nerem. Dopier•o przed kilku dniami zja­
wił się w jego mieszkaniu. 

Przyjaciele przywitali się bardzo ser­
decznie. 

Rogalski w krótklch stawach opowie 
dzial o swych przejścilach. W czasie woj 
ny byl w wojsku rosyiskliem, po rewo­
lucji bolszewickiej uciekł na Krym i do­
piero w ostatnich latach powrócił do kra 
ju. Nie mogąc znaleźć nigdzie staiłego 
zajęcia, włóczył się z miasta do miasta, 
aiż wreszcie przywędrował do Łodzi. 

- W Łodz;i też jakoś nie mam szczę­
ścia. Nie mam nawet gdz.ie mieszkać -
żalił się •. 

łI<>lcsia,ner rozczulił się, słuchając tej 
opowieśc.L 

- Ależ, drogi przyjacielu - rzekł -
możesz przecież u mnie zamieszkać. Po­
staram się ci pomóc. 

Rog1a.ilsld pozostał więc u Holcszane­
ra. U~łynęto kilka tygodni. Roga!skii ab­
s~lutnie nie starał się o zajęcie, włóczył 
się po nocach po knajpach, co wreszcie 
jego przyjaciela wyprowadzitio z cierpli-
wości. · 

- Dość mam tego - rzekł doń któ­
regoś dnd!ai - wtldzę, żeś się zupe.fnie 
zmienił.... Poszukaj sobie innego miesz­
kania. · 

- Dobrze - jutro się wyprowadzę 
- odpafll mu chłodno Rogalski. 

Nazajutrz znikł rzeczywiści e, zabie­
rając prześcieradło, zloty zegarek d kilka 
ubrań. 

Holcs2Ja,ner zwróciit się do policji. lło­
galskiego aresztowano na dworcu w 
chwili, gdy kupował bi1et do Warszawy. 

Okazało się, i± byt on już kilkakrot­
nie karany za oszukańcze spt1a1wki. 

Sąd skazał llO na dwa lata W!ięzienia. 

.za duży mamy apatyt 
na. rua-za ma-.i 

na. kasze kra.Jowe 
W ujemnym bilansie naszego handli> 

zaglI'aniczinego przywóz ryżu zajmuje jed 
ną z naipoważniejs'Zych pozycjL 

Przywóz do Polslki w r. 1926 wynosił 
ogółem 1.546.755.000 złotych, w tej su­
mie ryżu za 23.157.000 .zł., w roku 1927 
- 2.891.971.000 zł., w czem iryżu za 
48.389.000 zł.; w pierwszej połowie 1928 
roku przywieziono towarów %<' 

2.052.735.000 zł., w czem rytu z.e 
43.336.000 zł. 

Z cyfr powyższych widzimy, że spo-

zyskuJe on na mocy powytszego wyro-
ku prawo do szyldu. 

Posiiaidanie szyldu jest zwyczajem, 
zwlaszcza w miastach ogólnie przyję· 
tym i brak odpowiedn~ego zastrzeżenia 
w umowie n~e stanowi dla lokatora prze 
szkody do wywieszenia znaku na nieru· 

lfi-le~ni· zabójco. 
życie ryżu bardzo szybko wzrasta, byłe 
ooo bowiem w r. 1927 większe o 100 pr 
zgórą w .porównaniu z konsumcją za r . 
1926. . 

W Połs.ce ryż może być łatwo zastą­
p.liony przez róiinego rodzaju kasze, jak 
perłową, orkisziową, a w ~czególnośc1 
jaglaną, zwłaSl'Lcza, że niemal wszelkie 
kasrze krajowe są Zlllacmie tańsze od ry ­
z.u. 

Zabi• b. na.rzeezone110 sweJ slos:frg. 

chomoścl 
•• ••I 

. W n:irnisterstwie o.świaity omawiany 
Jest proJekt zreorgamzo.wania dotych­
czaiSowego systemu nauczania muzyki. 

Szkoly muzyczne mają być rozgrarui­
czone na wzór szkolnictwa ogólnokształ­
cącego na 
szkoły muzyczne powszechne, średnie 

i wyższe. 
Ukończenie wyższej szkoty muzycz­

nej dawia.łoby wszelkie przywileje przy­
sługujące absolwentom uniwersyt'etów. 

•• ••• 
. Na okres świąt bardzo wielu todz!an 
i ndemniej łodzianek wybiera się do Zako 
painego ... 

Lódź, 16 grudnia. 
Kilklai tygodni przed ślubem, Kacper 

Nowak, zam:eszkaty w Karkoszykach 
pod Łodzią, zerwał ze swą narzeczoną, 
Szewczykówną. Dziewczyna tak się 
przejęta 'nieoczekiwany.ro krokiem Nowa 
ka, źe łlairgnęła się na życie, wypijając 
jakąś truciznę. 

Tego samego .dnia, kiedy Szewczv­
kówna popetniła zaimach samobójczy, iei 
16-fotni brat, Kazimierz, spotkał się przy 
-p-adkowo z Nowakiem i począł mu :zy­
nić wyrzuty, że zerw.at z siiostrą. 

- Nie wtrącaj się do tych spraw, 
smarkaczu-zawołał Nowak. Szewczyk, 
nie mogąc pohamować oburzenia, chwy­
cił grubą pałkę i za:daił nią cios w głowę 
Nowakowi. 

• 

Wynikłlai zajadła bójka. Szewczyk, 
mimo, że by~ znacznie młodszy od prze­
ciwnrlka, byt od niego silniejszy i pob!l 
go do utraty przytomności. Widząc, że 
Nowak daje już słabe oznaki życia, chło­
piec przeraz!t s1ę swego czynu ~ począł 
cucić rannego. Przybyły lekarz za:opic­
kował sie Nowakiem i poleciił go prze­
wieźć do sz:pitla.Ja. Nazajutrz młodzieniec 
zmarł w szpitalu. 16-Jetni zabójca zosta.t' 
aresztowany i stanął przed sądem w 
P iotrkowie. 

Na sprawie chłopiec tłumaczył ~ię 
zdenerwowaniem z powodu rozpaczliwe 
go kroku siostry, 

SwiacLkowie stwierdzili, że Szewczyk 
dzdl-alaił w obronie koniecznej. 

Sąd skazał go na 4 miesiące więzie­
nia. 

Import ryżu z punktu widzenia gos-
PQdarazego jesit rozrzutnością niczern 
nieusprawiedliwioną. 

(ukier trzcinowy 
z Kuby i Jawy 

ro6i ftonfturendę polsftł1n 
ł:Dftro...,nio .... 

W5<kuteik wzrostu zamożności spoży 
cie cub-u wewnątrz kll'aju zwiększyło 
się w II'. b. w stosunku do rO'ku ubiegłe~ 
o 12.3 procenrtów. 

• WlaścicieJe pensjonatów zakopjań­
s~a.ch, przewidując na1pływ gości, drożą 
się B 

stawiiaJą różnego rodzaju trudności. 
Zgt IDU nie dojq 

Mimo wu<>s·tu korummcji oukru Wf;;­

W!Ilą trz kraju, p.ołożenie polskiego culk.ro 
wnictwa jest niełatwe, ponieważ na wy­
wóz pozostanie w :r. b. około 36 - proc. 
produkcji - około 230.000 ton ( w roku 
zeszłym 29.5 - proc. produkcji), a ce­
ny na ry-nkach zagranicznych osi~ęły 
obecnie najtniżs:zy poziom z lat przediwo-Niektórzy godzą się zarezerwować 

pokój z tern zastrzeżeniem, że zaptatę li­
czyć bę~ą od 18-go grudnia bez względu 
na to, kiedy zamawiający przyjedzie. 

ale poda:fkl p•ael~ musi. 

Mimo tych wyraźnych szyklam nie­
których wł~cicieli pensjonatów, 

napływ goŚci Jest OgrOmny. 
Jak nam komunikują, ostatniio codzien­

nie melduje się w zarządziie uzdrowiska 
około 100 osób. Na ulicach włdać już ca­
le sznury sań, wiozących gości I1JllJ wy­
cieczki1 i spacery. Mróz utrzymuje się na 
poziiomie 2-ch stopni niżej zera. Opady 
śnieżne dość znaczne. <-). 

31 maja 1912 r. na mocy wyroku 
sądu w Hamburgu uznano, że niejaki 
Wothke, urodzony 22 września 1869 r„ 
nie żyje. W istocie jednak Wothke żyje 
cały i zdrów. stale od teg·o wyroku 
mieszka w Hanowerze; a chociaż mo­
że to udowodnić kwitami, wystawione­
mi na jego nazwisko przez urząd po­
datkowy, nie udało mu się dotąd oba­
lić wyroku sądu· hambursk:iego z roku 
1912. 

Wothke 7.Wr ,1.:ał 1\ 1 ~ u ·~ :t \\' tej 
sprawie do parlamentu niemieckiego, 

m. skutkiem czego jeden z postów napi-
~~fe.:liatlle. sat do sądu w Hamburgu list, żądając, 

VI dniu wczorajszym przy zbieiiu ulic PrzeJud I by naprawiono nareszcie błąd i nie ro­
i Piotrkowskiej •os(ał przejeohuy przez 5amo- biono trupa z Człowieka, który żyje. 
chód 61-letni Roman Borowin (Cmentarna 1), Do- Lecz w odpowiedzi na to sąd hambur­
znał on ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwaae Iski nadesłał oświadczenie, że istotnie 
po,otowłe po udzieleniu pierwszej pomocy prze- Wothke został wyrokiem sądu uznany 
wi«Wo 'o do domu. · ~ za umarłego; poniewat zaś wyrok ten 

wydany został na skutek odpowiednie · h 1ennyc . , 
go wniosku, post~wione.go w formie P:rrzyczyną takiego stanu neczy jest 
bez zarzutu, więc me mozna tego wy- w.zmagają<:a s.ię bez przerwy loonikwrenicia 
roku sądowego obalić w drodze admi-, cukru trZJCinowego z Kuby i Jawy. 
nistracyjnej. 

Jeśli Wothkemu wyrok ten nie do- !Be.: opielił 
gadzał, trzeba było to zgłosić do sądu 1 t 1 B 1 · M k · (N. z 

t 
· · · i . <ł· e n en amin ar ow1cz owo- arz:ew• 

w ermmte mies ęcznym po Jego ogło- . - d 
"", ni • k · · Ś". • .; , . \\' . . ., ,1. ska 7), pozostawiony w mieszkaniu bez za Df:i 
~·· t . a, o . ·11czno .... 1 za'!, .. , „1i 1 ... . .> i ki dł k d g' "o ł tr a LaJkon · d · t · k ó" op e , wypa z o na ru 1e6 p ę a n „ . 
wie z1a się o wyro u za p .c.no, wca- Chł k d al 1 .k. h b · .e. • 1 h le go nie tłumaczy. opczy ozn c ęz. 1c o razeu cie esnyc . 

Obecnie sprawa stoi w ten sposób, Wezwano do6 po1lotow1e. 

że parlament niemiecki będzie musiał 
w drodze specjalnej uchwały obalić ten 
wyrok sądowy; dopiero wówczas Wo 
thke nanowo odżyje i odzyska wszel­
kie prawa obywatelskie; narazie wol­
no mu jedynie płacić podatki. Ale bo 
podobno urzędy poda(kowe wogólc 
śmierci nie uznają, ł 

. '· 

!Bójfti. 
W czasie bójki w domu przy ulicy Smu,Zowei 

10 został dotkliwie polur~wany 26-letni Jau 
Llpczak. Wezwane po!lołowie udzieliło mu po· 
mocy lekarskiej. 

Teodor Kaczmarek ,tN„wo·Lagiewnicka U) 
został poturbowany przez Jakich§ awanłurnik~w. 



Chaim i Aron są żebrakami I chodzą 
od mieszka111ia do miesika;i a razem, 
Chaim bowiem jest ślepy a Aron kula­
wy. 

W. kuchni pewnego mieszkania otrzy 
mali misę gotowanej faso1;. Głodni żeb­
racy zabrali się do jedzenai. Misa była 
olbrzymi.a.~ ale żeby iad-e11 z biesiadni­
ków nie mi.al krzywdy, postanow1ili m!e­
dzy sobą, że gdyby ~eden z nich zbyt 
głęboko sięgnął do misy z u..;zczerbk·em 
drugiego, to drugi ma prawo uderzyć go 
w twarz. 

Przez chwLlę jedzą spok0Jni1e i nic 
do siebie n1!e mówią. bo ~m szkoda c7.asu. 
Nagle zrywa się ślepy Chaim i wah A­
rona w twrza. Aronowi ze strachu wy­
padła łyżka z reki. 

- Co jest? ... Za co bijesz? ... Co ja ci 
zrobiłem?„. 

- Przecież taka była umowa!„. 
- Jaka umowa? ... 
- Umówiliśmy si ę - mówi ~lepy, te 

kto będzie za dużo jadł, tea ma dosta~ 
w pysk! 

- Niech cię szlag traf, skad tv 
wiesz, że zadużo jadłem?„. PrLecicż ty 
nie witlzisz !. .• 

- Ale się domyślam.„ Bv jestem ~le­
py i nie w:dzę jak nabierać, a tyle jem, 
że zaraz pęknę, to ile tv dJp ero mus:s7 
p.ako'"ać, skoro ty widzisz:'! .•• 

• 
:JlODJU DJunalaseft °' dsfedsfnfe radła. 

W Niemczech skonstruowała pewna f'rma aparat 1"adjowy, przy pomocy któ­
rego można porozumiewać sle bezpośre dolo z rozmówcą tak, Jak zaPomocą 

telefonu. 

Jak Adoll Plenjou 
zrobił karjerę aktorską 
dzięki szv bkim nogom._ -
Jako robotnik rolnv żywirsię -· · 

szamoanem i pasztetami. 
Adolf Menjou, świetny aktor filtno­

wy i najwię.kszy elegant z Hollywood, 
napisał książkę o sobie i swojej karjerze 
filmowej. Ciekawie opowiada on w niej 
o tem, jak „zaczął": 

Byłem wtedy studentem na ostatnim 
semestne a.rchitektury i gdyby ojciec 
mói, właściciel małego, hoteli.ku na pro. 
wincji amerykańsJ<iej, właśnie wtedy nie 
zbankrutował, byłbym dzisiaj pewnie ied 
nym z wielu inżynierów - niezadowolo­
nych z siebie i z życia, jak wszyscy ci, 
którzy z.os·tali czemś nie z powołania 
tyLko„. z pa·tentu. 

Musiałem więc przerwać studia. Z 
banikrudwa mojego „starego udało mi 

'9.'ł J'- d I · się wyratować jedynie kilkanaście fla- -
U/O HO • ureDI p a· Bii. t1::.4 1JD1 szek sa:ampana oraz pewną ilość stras-'7a burskich pasztetów ..• Spakowałem kułe-

daje resultatv tam, fłdsie fudnośt posiada rek i z temi skarb-ami kulinarnemi oraz 
01usofd stopień liulturu. kilkoma dolarami w kieszeni wyruwt-:. 

W WOJewódziwle lódzhiem iulps pia• łem do Nowego Jorku. 

I 4 d j I 4 ._ I Wkrótce nadarzyła mi się praca: wy- -m •• „ „ e • ~ •• „.„~---o ma o nająłem się do żniwa u pewnego farme-
we znaha. ra w stanie Nowy Jork. Pojechałem t.am 

. Lódi, 16 grudnia. f W roku 1926 bowiem. a więc w cza- razem z moim szampanem i pasrletamL 
Na pó:fkach księgarskich uka.!ała ~ię sie kiedy we wschodnich polac ach kra- Trzeba było to widzieć, jak podczas 

w tych duiach niezwykle ciekct'\a 1 cen- ju występowaJy wyraźne ogniska epide- przerwy obi_adowej, zasiadłem n.a polu i ...., .„ ~ n~ publi~a~!a departamentu ~~•iżby zd~o- miczne, w wojew~dztwie pomorsl<:em zajad.alem chle~ .z drogim strasburskim 
:1,._,.,,., ... l Wlia\ pos\\'.'1ęcona zagad11'1emom walki z zanotowano zaledwie jeden wypadek du- pasztete!ll, zap11a1ąc szampanem wprost· · 

• chorobam1 zakaźnemi w P0-scc. ru a w województwie pozna.iskiem 2 z butelki .•. --------------- I . Jest to 'Yłaści\yie sprawozdan'e za- wypadki. In.ni robotnicy rolni, moi ówczdni 
JASNOWIDZ. wterają~e między 1nnem1 dJne statvsty- Jeżeli abstrahować od b. dz elnicy koledzy, spoglądali na mnie nieufnie z; · 

- Znarem człowieka, który z góry dokfad- 1 CZlle ilustrujące stan zdro'"'otności "'· ro- pruskiej. która dz i ęki swym urządzc11:om podełba, tłumacząc sobie te oryginalne 
nie włedii al, którego roku, miesiąca, dnia, o 1 ku 1926. Dane te odnoszą s:ę zwłasz- san:tarnym i tradycyjnvm kuf.: ie Jla hy- uczty Lukullusa tem, ie jestem pewnie 
któreJ godiinie I w Jaki sPosób umrie. Wsiy- ·cza do duru plamistego. g'eny z natury rzeczy jest bard.dej od- jakimś bogatym i ekscentrycznym stu-
stkle te szczegóły, Jak się okazało, przewidział Ostatnia epidemja duru plamistego, porna na wybuchy ep'.dcmiczne. to oka- dentem, który podczas lata dla przyiem 
trafnie co do loty. która naw edziła :i:emie pols"kie w ~roi· że się, ie na'mnieiszą stosunkowo jlo~ć ności chce rozwozić nawóz ·po polach i 

- A sk~dż: mógł wiedzieć to wszystko? nych i wielkich rozmiarach m'ała m;ej- W)'padków duru plam'st~o z byłego za- zbierać siano... -
- Pow1edz1ał mu sędzia. sce .w latach 1919-1921. Od roku na- boru rosy;skłe~o wykazuje wojewódz- Wkrótce praca na fermie s.ltoóczyła 

TAK SIĘ MóWI DZIŚ. tom1ast 1922 dur J?lamisty przestał wy- two łódzkie. gdyż zanotowano tu zaled- się i mój zapas szampańskiego i paszte-
- De lat ma baronowa? s~ępować nagminnie, niemniej jednak e· wie 54 zasłabnięcia i 3 zgony, podczas, tów - również. Wróciłem do Nowego 
- Dtleslęć lat temu miała 49. ale w cląg11 p1dem 1czne Ofln1iska tej chOrohy w dal- gdy w województwie warszawskiem łą- Jorku i, kręcąc się bez pracy, pooząłem 

teio czasu stała się o wiele młodszą. 1 szym ciągu dają sie we znaki. zwłaszcza cznie ze stol'.cą, w tym samym c~,g e już przymierać głodem. Pewnego . razu 
co KTO WOLI. we wschod~ich f)Głaciach kra.In. gdtle zanotowano to zachorowań 1 ,9. zgonów. pr:zec~od12!łem koło ~-omu, w któ~y~ 

MóJ 1 1 k • ł t 
1 

t 
90 1 

I dur wca!e n:emal n„! wygasa. Walka z durem jest łatwieJsza tam, m1ei.c1ły się wówczas biura wytw6rn1 fil 
.„

1
- ~ 0

1 c ee s tonc
1
zydJutk ał kl •

1
.a kw c ągu Najwięcej z3c'.Jorow·1•1 w r. 1926 za- gdllle wyższy fest poziom kulturalny lu- mowej Fox-Company. Stało tam kilkusel 

""' ego „yc a nawe n e o ną e 1sz a. t i ód • • • • d • · od I d 1 · k · · · b · 
_ Nic dziwnego, są ludzie którzy wolą pić nod ~wano66w0 wo. ebw . ćztw1e 'Y1fensk1em. noshc1d. I;> . tym wz ęh edm w poszczcg-6 - męztczy~. cze

1 
a1~łc n~ przy11ęci~, . ob:_e..i1! 

od b t lkl ' 

1 

g ze na zas1a mą zareJestrowano nyc z1ęlmcach zac o zą ""prost rażą- wy worm.a o.g os1 a, ze po ne n1 "(U"" 

razu z u e · w tym cz.a.iSie 29 zgL1 6w. Z kolei na dru ce różnice. M.ernikiem poz:iomu kultura!- statyści. Stanąłem więc równjd w sze-
co JEST SZCZĘŚCIEM? g-;e miej~ce wysm1eło sic: WOJe'\'Ództwo ne.iw może być naprzykła~ między inne- regu. ~o _iaki~jś godzini.e ~Zl1aim1ono nam 

- Wiesz, Ja nie mam zupełnie szc~ęścla do lwowskie, gdv~ na 5t·J zachoro.wań za„ tT1'1 fakt. że na Śląsku w c1~2u rOku t9Z6 że zid.1ęcia nte mogą się - 1esz.cze rozpo.r 
kobiet. notowano 42 zg ~\~V, dal~j zaś wujewódi- n!e zanotowano ani Jednego wypadku oząć, bo - pianista za~h?rował. M~na-

- No, to z ciebie naprawdę szczęściarz! two nowogrodtń'C. gdzie na ~02 w' pad- duru plamistego. ger, kt6:y nam to o~a1mil, ~pytał 1ed-
WIE wszySTKO. ki zachorowań było 8, zgonów, wo.iew(,- Na terenie całego .kraju w roku 1925 nocze~m~, C/ZY kt.M z. n.as. umie. grać na 

Mą!, dowiedziawszy się 0 nlewlemogct swef dzt~o lubelskie. ~dzte na 315 zachoro- zanotowano og-ółem .4196 7..achorowa~ f fortepiani.e. Rzu-ctło. st.ę a~ ośmiu .w s'!:.o­
tony, wpada rozgniewany do Jef buduaru 1 krzy. wan było 28 zgonow. 338 zgonów. Jako obiaw wysoce pocte- n-ę .fort~ptanu, w. let h~z~ie .rówrn1.et. .1 1a. 
czy: I Chairakterystyczne jest. że im dalej szający podkreślić trzeba. że stan o-gól- A ze bi.egłem naiszybc1e1, więc .tez pierw 

- Nędznico! Ja wiem wszystko! na zachód. tern ~n ~jsza ilo~ć wypadków n~ z h!e2:iem czasu zn~~znie się pOpra- rszy zasiadłem. na stoliku przed 1316trumen 
- fe, ty się chwalisz _ odpowiada spokoi- duru. W. b. dz1eln:cv prus,(leJ. naprw · w1a, a 1losć zachor<>wan 1 zgonów zmnleJ tem

1
. k . .

1 
. b. 

nłe tona. - w którym roku zatem była bitwa kład dur Jest prawie wOgóle nieznany, a sza się. W roku 1926 zanotowano bo- la . więc - zwr":l. em na sie te u. 
pod Płowcami? · przynajmniej zdarza się tak rzadko, ie wiem już tylko 3568 zachorowań i 246 wagę rezysera sz~hkoscią nó~„. ~o zde-

stainowcz.o uwai.a.ć go możu:i za unikat. zgonów. cy~owało - powierzono mi pierwszą 

NIEDZIELA, 16 GRUDNIA. 
10.15 - Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej. 11.56-Sygnal czasu, hejnał .z Wież 
ty Mariackiej w Krakowie, komunikaty. 12.10-­
Transmisja koncertu z Filahrmonii Warszaw­
skiej. 15.00 - Komunikat meteorologiciny. 15.15 
- Koncert symfoniczny. 17.20 - Odczyt p, t. 
"z przeżyć i dziejów narodu". 17.45 - „Chwil­
ka lotnicza". 18.00 - Koncert popotudniowy po­
pularny. Muzyka taneczna. 19.00 - „Rozmaito­
ści". 19.20 - Odczyt p. t. ,.Pod polską flag4 
w Peru". 19.45 - Nadprogram i komunikaty. 
19.56 - Sygnał czasu. 2-0.00 - Audycja z racji 
10-lecia niepodległości JugosławJi. 20.30 - K011-
cert wieczorny. 22.00 - Komunikaty, 22.30 -
Transmisja muiyld tanecznej. 
XXXXXX~Ą4'XXXXX 

- ·-··---- · mo1ą. t"olę.„ 

Iau~oleuD1 fon- 'Yat-f ena TEATR KAMfRALNV. · - . ., J• ' • I Dzi-ś o r;odz. 5 po południu ostatnie powt6~. . 
Dlełu du,;lio01u reR1ofu,;lł ,;fiłńsAłej. -:Jlafpi~ftnief· rzen!e finezyjnej komedii s. Maugham·~ „Czy 

ńó •• ~ ł Konstancja stusin!e postepuJe?" z ostatnim Wl'-
S.ZO „.- ro purpurODJO. - w.nius o•m nłeDJjajanu stępem J:.eonji Barwidsklej Ceny tniżone. . - .· 

D1 'f!fiłna,;fi od fvsj~f;U lat. Ostatni występ K. Adwentowicza 

Południowo chińscy rewolucjoniści, Na samym szczycie, sztucznie ścię· 
po odnies·eniu zwycięstwa nad przeciw- tym w obszerną równ nę, stanie właści­
nika:ni, postanowili uczcić duchowego we mauzoleum w ksztafoie olbrzymiego 
ojca swych idei „Sun-Jat-Sena" wspa- dizwonu. Imponująca. ta budowla przybl~­
niialym pomnikiem, w postaci maqzole-, iy o 60 metrów wierzchołek góry ku 
urn. M:ejsce pod mauzoleum wybrano stropowi nieba i będ~e widoczną w pro­
bo<laj jedynie w całych Ch'nach. Jest to mieniu kitkudziesięc·u kilometrów, jak 
tak zwana „purpurowa góra", na której 1 równ::eż olbrzymi pomnik „Suna" przed 
zarosłych lasem zbo,cz.ach zost.a1I1iie utwo portalem mauwleum prawlle równie wy-

odbędzie się dziś wieczo.rem w „Mistrzu" 
Bahr' a. 

Początek o godz. 9-el wlecz. 
MarJa Mallcka I AJ. Wea:lerko w Teatrze 

Kameralnym. · · 
Jutro l we wtorek - dwa tylko razy wr­

stąpi w Teatrte Kameralnym znakomita · para 
artystów warszawskich, M. Malicka I Al. Wę­
gierko w pogodnej, wiośnianej komedji Nieco- . 
demi ego „Swit, dzień i noc". - · 

rzony park narodowy. soki. 
Zt szczyt~ ,.pur~urowej górr" r.ozle· Wewnątrz mauzoleum w wielkiej sali chińskie I taniość tamtejszego robotn.ka 

g1ai s;e wspan1~!Y .wtdok ~a ~ol nę 1 fale ośw ' etlonej z góry, wylożonej marmu- oraz ma1terjałów budowlanych. -

l
.;;;;:------------,-----=1 ~zeki .''Ja~gtse 'I „Nan.~i~k będą~y o- rem kararyjskim za1Tt1ówionym już we Robola wre już w całej pełni, tysiące 

Znawcy piją ty ko sr~~ki~n:t 1 punkt~!11 wyisct.a połud1110~0 Włoszech, w okrągłym zagłębionym 0 _ kullsów plantuj!. drogę, n welują górę ~ 
Herfla.tre , eh nsk1eJ rewolucJi. U stóp ~óry zostanie kolµ sta.nie sarkofag ze szczątkami wiei- kła~ą podwaliny ma~zoleur_n. Mi~d_~}'" 

1 urządzono~ luksuso~a. aleJł c~prysowa kiego rewoluc}o·ni'.sty chi. ńskiego pr?Jektem a wykonaniem, Jak w1dac, 
fl1&1rlOWllł'fJ 111.0 metrow szerokosc1. Od stop aż Po · · chr.ńczycy utrzymują odległość n:czem 

I U'~ „„ 1 1 w1erzcho.fek układane są jui schody gra- Projekt całej budowJi. opracował chiń w Ameryce, bodźcem zaś jest entuzjazm 
mocna. ar •. matyczna 1 wydajna. 

1

. nifowe ?Om. szerokie z. Iicznemi piat- ski architekt „Lu", koszty zaś obl'czono I niewidziany od tys i ęcy tat w uważanem 
Firma egz. 140 lat. formama, równ:ei z gran~tu zdobncmi w na około 50 mili. złotych, co jest sum::t J za ,,skostniałe", państwie nieb : es~ego 

--------------·--- bukiety z cyprysów. niestycha.nie wysoką jak na stosunki smoka, 



Wufwórnio kolek 
1'111Jonowre siroiu 20 ioworzusiw 

osekura.:gJngch. 
Od dłuiszego ju źczasu paryskie to. n.ie zdołało ustaliić, ze lekarzem wyda­

warzystwa asekUJ"acyjne były terenem jącym owe świadectwa jesit niejaki dT. 
rozmaitych nadużyć ze strony symulan- Peste, posiadający dla swych osizukań­
tów, pobierających przy pomocy fałszy czych manipulacji dooSkooale zorganizo­
wych zaświadc,zeń leka.rskich premje ja. wany aparat, złożony ze specjalnych na­
ko odszkodowania za rzekome n.ieszczę- ganiaczy chębnych pacjentów, ktÓl"zy pod 
śliwe wypadki. dawali się na.jrozmaitszym sztucmym o-

Przeprowadzone przez policję śledz- kaleczeniom. 
two ujawniło przedewszystkiem pewne- Policja odlkryła tę fabrykę · złamań 
g<> 33-letndego robotnika, który z powo- rąk i nóg, s:ztucznych opuchnięć, zapa­
du mniemanego okaleczenia ręki pobie- leń r-0pnych i owrzodzeń, dokooywanych 
rał pod rozmaitemi nazwiskami odszko- z niezwykłą zręcz.n.ością przez asysten­
dowania równo~eśnie od kilku towa- ta lekarza. 
rzystw asekuracyj.nych. Aresztowano Zarobki owego lekarza pTZedstawfają 

r6w.nieź i drugiego robotn!ka, który czy- się w postaci kolosalnych S'l1111, a prze­
nił to samo pod pretekstem przestarza- szło 20 posz.kodowanych towarzystw 
łego złamania przedramienia. asekuracyjnych poniosło srtraty sięgające 

Prowadzone na tej zasadzie d'Ochodze wielu miljonów f.rank6w. 

frnaiul flotlet DJ rł!staurar,ji, 
l!dvs na fo poDJJala stare praDJo onf!iefsfde. 

Przed niewielu dniami zjawił się w je-1 Okazało się, że tajemniczy jegomość 
dnej . z najelegantszych restauracji w jes't wybitnym prawnikkm i żądanie , 
Londynie, jakiś jegomość, który po wej- swoje opiera na niezniesionym do dziś I 
śclu do kuchni wydobył surowy kotlet, dnia choć zapomnianym i .,mocno" prze­
odrobinę tłuszczu i przyprawy, a popro- starzałym prawie z 1473 r. Jeden z para­
s1wszy zdumionych kucharzy o patdnlę grafów tego prawa brzmi: „iż każdy 0-1 
począł smażyć kotlet. bywatel angielski posiada prawo używa-

Po przeminięciu · pierwszego zdumie- nia kuchni restauracyjnej bez zapłaty, I 
nla, kucharze zawołali zarządzają:.:ego dla przyrządzenia sobie przynicsiony~h 
restauracją, a ten oświadczył przybysza- produktów". 
wł, iż jeżeli pragnie zjeść kotlet, może Prawnik ów od lat walczy o anulowa-1 
obstalować go w restauracji, ale na sma- nie wielu przestarzałych praw. Wobec 
żenle w kuchni nie pozwala. Smażący ko jednak znanego angielskiego konserwa­
tlet wobec tego zawinął go w papier je- . tyzmu w tym względzie postanowił wy­
szcze całkiem surowy i wyszedł. kazać całą paradoksnl11ą sytuację w ra-

Jakież jednak było zdumienie, gdy po zie, gdyby ktoś chciał obecnie z tych 
upływie godziny ten sam jegomość uwa- praw korzystać. Zapowiedział on, że „ka 
żany przez nkh za warjata, zjnwił się wal" z kotletem i wiele innych przygoto­
powtórnfe, ale teraz w towMzystkie dwu wanych będzie powtarzał tak długo, aż 
policjantów i kategorycznie zażądał u- zmusi do rewizji przestarzałych przepi­
dziełenia mu miejsca przy ogniu i patel- sów prawnych. 
ni do usmażenia kotleta. , . lll!C'„„„„„„„„„. 
Kltt•łltZ KroDli leka 

.czynny .pi:zez (aly dz.ień do wiecz, Piotrkows l.! a 243. 
Dzisiai, o !!odz. 12-ei poranek die dzieci 'j młoddety, przy ła•kawvm współudzi ale 

ucrennic: Sz.lcołv Rytmiki i Plastyki p. Stefanji Paszkówny, g'mn. C. Waszcz:yńskiejl gimn. 
p. Jaszut\slcini·7 ł#li!1manowej. 

· O fiodz:. 3-el konkurs na zdrowe dziecko. z pośród niemowląt „Kropli Mielca". 
O jfod z 8·ei wieczór - walki szermiercze: · mistrz Polski, Seidel contra Stahl, Sta­

chacz contra 'Kuliń~ki, 
Pozatem motna t • n I O nabyć: książki. tywność, bieliznę. odzież, fartuchy, ga-

1-nterję, reulki, ozdoby choinkowe. ' 
. · · Loterja ta.iłowa. Cu'dernla. Karczma. 

Zab"aWiaz ·się" wesoło• 2'abawis:t się wesoło. 

... . . . ~· 

• 
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ALEKSANDRA DUMASA. 
Ponieważ nie wszyscy Czytelnicy zdążyli nadesłać kuq:i·on na pier­

wsze wydanie dzieł AL. DUMAS'a a wydanie to zostało już wyczer­
pane, Biblioteka Rodzino.a postanowiła dać wydanie drugie na tych sa­
mych wyjątkowych wartllilikach. Każdy czytelnik niniejs•zego pisma, kt6 
ry w ciągu dziesięciu dni nade śle do naszego biur.a .niżej dołączooy 
kupon, otrzyma bez.płatnie kompletne wydanie 

Dźlal Aleksandra Dumasa w 24 tomach 
ZAWIERAJĄCYCH OKOł.O 4,000 STRON DRUKU. 

ALEKSANDER DUMAS jest największym powieściopiisarzem 
światowej literatury. RomaniSe jeg10, pisane z niebywałem, zapierają­
cem dech napięciem, ożywione cudownym humorem, nieporównaną 
fantazją, oraz mistrzowS1ką sztlllką opowiadania, trzymają każdego czy 
teLnika pod swoim przemoż.nym wpływem. 

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ład:nie wydane 
w zwykłym książkowym formacie. Wysyłkę uskutecznia się w !kolej­
ności zamówień. 

Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń , żądamy po 50 groszy 
za tom. 
Naslępu.iące dzieła będą rozdane bezpłatnie : . 

TrŻej muszkieterowie. Dwadzieścia lat później. Kawaler, dela Mai­
son Rouge. Czarny Tulipan. Hrabia Monte Christo. Anioł Pitou. Ko­
bieta w aksamitnym naszyjniku. Naszyjnik Królowej. Wojna kobieca. 
Józef Balsamo i t. d. · 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzymanych w 
ciągu 10 dni . 

Prosimy nie załączać pieni ędzy wzg!. znaczków pocztowych. 

DIBl.•OTEKA RODZINNA, Warmwa. M ~ zowlef a 12 
KUPON. Nr •••••• , •• 

Podpisany pro~i o bezpłatne nadesłanje dzieła Aleksandra Dumasa. 

Im{~ i .oozw:isko: 

Ulica: Zawód:-- - ----------

I 
~~~~~~~~~~~~~~o~~~~~~~~~~~~~~~ 

nie mając nic do stracenia, opowie - Domyślam się ... nie jestem jeszcze 
wszystko władzom, ()p nja publiczna pewien, ale gdyby t-0 miało być praw­
dowie się wszystkiego i będe zgub t'Ony„. dą ... 
Zależy mi na tern, żeby nikt s e 11ie do- - Ojcze!. .. 
wied~a( o naszy-:ch rachu_nk~ch.„. I - Przy.znajesz?„. Powiedz jedno 

- Nje rozumaem„. O iakich rachun- słowo„. Wiesz co mam na myśli... Fo-
kach mów'sz?„. wiedz tylko „tak" czy „nie" ... 
. - Pozwól mi powstrzymać się od Zosia milczala. 
odpowiedzi na to pytanie ... Narazie jest - Czek.am na odpow:cdź: tak" czy 
to, naszą tajen;micą.„ Pófoiej się do- „nie"„.. " 

. Ody po pewnym ~zasie przed szpital 
z.a.Je~h~o auto. z panią .Oar11.cką i Zosia, 
Ga~hc~11 . czul Sdę jUŻ lepiej i sie9ział przy 
swem biurku. 

waesz.„ Czy c1 to wystarcza?... Zosia podniosła wzrok. Spotka1y się 
. '- Tak ... - odparłai Zo~ta, s~us.zcu;- kh oczy. Przez chwilę patrzyli na siebie 
Jąc .głowę. - Ale wiedz OJCZe, ze Ja ro- jak dwaj groźni rywale, którzy przygo­
wn:ież ukrywam przed tobą pewną taje- towywaH się do ostatecznej walki. 

71) mn"cę, o której wre Próchnicki.„ Garlick1 chciał wyczytać z oczu cór-
z tobą pomów'ć.„ Był u mnie przed -:- Tv masz p~zedemną ~jemnicę?„. ki, czy domysły jego odpowi.adaj ą praw-

- Co .s1ę ·staro? - zapyt.ala przestra­
szona żona, widząc nieład w gabinecie d 
bladą twarz męża. 

--"- Nic się ni.e staito ... - odparł OarH­
cki - Głupstwo ... Ale chciałbym w pe­
~nej sprawie pomówić z Zosią.„ Bardzo 
Clę przepraszam, ale to jes~ sprawa bar­
dzo .. dutymna ..• Później ci powiem„. Zo­
staw nas· samych ..• 

-Pani Garl eka zrob'.b zdziwioną mdnę 
lecz domyślając się, że sprawa jest na­
prawde bardzo poważna, nie wypyty­
\i:a.ła o dalsze ·szczegóły i wysz.tai z ga­
binetu. 

- Siadaj, Zosiu... - rzekł ojciec po 
wyjściu pani Garlickiej - Jak się czu­
jesz naogół, czy już ochłonęłaś z wraże1i 
ostatnio przeżytych? ..• 

- Tak, o;cze .. : Już ·zapomn'1ahm ... 
Tak mi teraz dobrze wśród swa.ich, że 
:i a.prawdę nie pamiętam już o przcszłoś­
.::i ••• Ale co ci jest ojcz.e, wyglądasz tak 
mizernie... Czy masz jakieś zmartwie­
:·1ie? _. 

- Wta~nde w tej sprawie chdatbym 

cbwilą Próchnicki... Zosiu, .co ty mówis~ ?„. Powiedz mi na- dzie, Zosia natom.i,ast dawała mu do zro 
- Próchnicki ?„. - zdziwiła się Z<J„ tychmia~t, natychmiast, słyszysz ?„. z umienia swym wzrokiem. że się nie 

si.a i na twarzy jej zarysował się nicpo- - 0Jc:ze... myli. 
kój - Cze~o on chciał ?„. . - Żądam od ciebie jasnej odpowie- Zda wato jej się w pewnej chwi.Ji, że 

- Przyszedl o,świadczyć s!e o twą dzi !.„_ Ma.m pr.a•wo do tego, by. wszyst- Garlicki zrozumiał ją. Wybuchnęła głoś-
rękę... ko w1e?z·~~ co doty.cz~ tw~J osoby„. nem tkaniem i zakryl.ai twarz rękoma. · -

Zosia poruszyła się niespokojnie na Próchn~ck 1 Je.st czto.w1e~1em niepewn~m _ Co ci jest? _ pytał zaąiepokojo-
krześle i spuk1ta głowę. Jutro zdradzi tę taJ.enm:cę całemu. m~- ny _ Więc odgadłem? ... Powiedz, od-

- A co5 ty mu odpowi.;dziat oJcze?.„ stu ... ; Musze przed~1ęwz~ć odpowiednie gadleQJ? ... 
- z.apytala po chwili cichym głosem. krok•.„ Ta~ być .nie moze... . „ Zosia p:takała. Hamowane przez taki 

- Powiedmałem mu, że ••. że.„ dam . . - powiesz się o tern równnez póź- długi czas łzy zn.ailazty wreszc:e . uj- · 
mu odpow:edź ... namyślę się„ pomówi~ mej, O.J<:~e„. . . , . . ście i żadna tama nie mogtabv teraz 
·Z tobą .. : · . - .Ne z.god~ę się na to .. „ W te1 chw1 powstrzymać tego olbrzymiego nap-oru. 

. - I chcesz usłyszeć moje zdanie? ... h muszę wiedzJeć... z . 1 k t 1 . · 1 · 
- Nie„. Wiem, co mi odpowiesz... - Nie mogę„. . k do~ta kp.a a ·a~ za ewaJąc Slę zam• 

AI · h · lb · · k · ć - Powi'edz lub... Hl z1e.c 0•• • • . . . e„. c c ;a ym c1ę prze ona ... G I k b ł 
- Ojcze, i ty to mówisz?. - Ojcze, nie męcz mnie„. . ar ~ c. i ~eszcze so 1e nie w·erzy · 
- Zrozum, dziec•inko, że szczęście - ... luh wypędzę cię z domu! Chci~l w ied~teć ~a.tą prawdę. Czekał na 

twoje bardzo leży mi na sercu„. Są jed- GarLicki podn i ósł się z fotelu i spoj- potwierdzenie z JeJ ust. . 
nak w życiu pewne sytuacje ... N"e wiem rzal na córkę piorunąjacym wzrok.em. . - Nie płacz ... - b:lag.al - POWledz 
jak ci to wyjaśn i ć... Mam pewne por.ai- Zosia nie ruszała się z miejsca. Siedz•i,a;ła m11 nareszcie„. 
chunki z Próchnickńm... Ten człowiek jak przygwożdżona. - Czego chcesz ode mnie?„. - krzy 
grozi mi zniesławi:eniem... - Jak uważasz. ojcze.„ Bardzo cię knęła wśród płaczu - 'Czy łzy moje n·e 

- To przecież· zakrawa na szantaż! przepraszam, ale ... wierz mi.„ nie mogę „ \vyst.arczają ci ?„. Czy koniecznie 
Dlaczegio nie dajesz znać o tern po!'cji ?„ nie mogę„. chcesz, bym się przyzna ta?... Więc cl 

- Jesteś naJwn.:i~ Zosiu... Gdy za-, Oarli.c~ przez chw''lę sfa;f n1ezdecy- mówię ... Tak!. .. Masz racje!... Nie my-
wiadomdę o tern policję, aresztują g<?, dowany, poczem rzek! cichym, drżącym Iisz się!. .. Uwiódl !... Uwiódl... . 
spr a wa slanie się głośną, Próchnicki, głosem: <o. c. n.) 
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walce o zdrowe nerwy i zdolność do pracy? 
W jaki sposób pozbędę się 

nerwowości? 
Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa się z 

piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby nerwowe stano­
wią najpowszechniejszą formę cierpienia kuHuralnej ludzkości. 
Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz to częściej, 

a walka o byt i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza. 
Objawy chorób nerwowych są najróżnorodniejsze. Zwykły b61 
głowy, zarówno ja.k okropny ból części głowy i całej czasz~i, 
osłabienie pamięci, trudność myślenia, drażliwość, osłabienie 
woli, zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, niezdolność do pra­
cy umysłowej i fizycznej męki bezsenności, m.izantropja, strach 
przedewszystkiem przed postanowieniem w najdrobniejszej spra 
wie codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia itp. Te 
uczucia strachu bywają wprost okropne. Nie mogą znaleźć 
punktu oparcia. Myśli moje plączą się 11bezładnie''. Oto jak się 
skarży wielu ludzi. Skłonność do zamyślan.ia się zaniedbywa­
nia obowiązków, niepewność mowy, brak szybkości w pisaniu, 
ddenie członków, dolegliwości żołądka, kis.zek i narządów tra­
wiennych, zaparcie, kłócie i darcie w członkach, wadliwe krąże 
nie krwi, uderzenia krwi do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie 
serca, duszność, bcak tchu, nerwowa gorączika i dreszcze. 

wienie, blędcięde itp. • 

Czy można zaradzić? 
Jeśli się chce zapohiedz słabości nerwów wraz ze wszystkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobowemi, _ 

to ·trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak energji i woli u Ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich 
niepowod:zeń życiowych. 

O.twórzmy oczy 
Ciągle widujemy wkoło nas egzystencje, któire zmarniały tylko dlatego, te bezwolnie poddały się smutnemu 

losowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na łaskę i niełaskę każdego powiewu. Cho­
rym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze środki i trzeba pr.zvznać, że wiele z nich raczej szkodzi, ni! pomaga. A jed 
nak istnieją drog.i, prowadzące do zdrowia. 

wiście 

Nie bądźcie niewdzięczni 
Względem natury która częstokroć krętemi dt'ogami. ho ręką uczonego chemika, poda :„ 

są godne uwagi, bo wzmacniają i lecza. 
!aką łaską natu~y jesit 

Prawdziwy Kola Lecithin 

-„eczv-

który o.dświeża, zwiększa zidolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu, polep 
sza skład krwi, odmładza, wraca radość życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energją, które zapewniają powodze­
nie i szczęście . KOLA LECITHIN chroni nerwy prz.ed wycieliczeniem i daje odporność we wszystkich przeciwno 
ściach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadza do organ.izmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę sub-
stanqi tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego. • 

Wielu Lekarzy, 
a międizy niem i mqw~ hitnie jr,;i badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITłllN, j.ako znakomi'ty U.odek. 

Ządajcie darmo próby 

LECZNICA 
lekarzy specJallstOw l cablnet dentl7· 

styczny przy Górnym RYnku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabJa.nłc­
klcW przyJJnuJe ci>orycb w choro­
bach WSZYMklcb gpecJalnośCł od , , 
IO rano do 7-ei po pot. Szc2eplenie 
ospy, ·analtn • (mocz11. kału. krwL 

plwociD etc.) oiieracJe, 011atrunk1. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zable&I l operacje od umowy. Kąpiele 
'wi.:tlne. ~aświetlanla lampą kwar· 
oową Roentgen, flektryiacJa. Zc;by 
sztuczne. korony dote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielo t świeta do cod.z. 2 Po P. 

Zakład Jubilerski I Zeitarmistrz;owski 

3. EISWAll 
L6di, ul. Nawrot Nr. Ja, 

Pracownia jubilerska na miejscu 
pod kier. wybitnego zagranic.rneg~ 
fachowca. Przyjmuje się do r~perac11 
wszelkie precyzyjne zeg~rki oraz biu­
rowe, strótowskie i t. p. zegary. Wy· 
konanie punktualne l solidne. Ceny 
konkurencyjne. 

Doktór I Dr. med. 

Kling er ttew~owiu 
lcror. skórne we. 

Choroby wenerycz· neryc2ne 1 płciowe 

ne. 1k6rne i wło· 1 K ~ IZ. 
sów. Leczenie lam· 1 ORSIHIY181M 

pą kwarcową. ~el.. 55-5? 
Andrzeja Ne 2 

1

Przr1mu1e od 10-:-1 
telefon 32-28, od ~8. Dla paó 

Godz. przyięć: od od 4 - 5, 
1.30-2.30. dla Pa6 Dla nleumotnvch 
od 6-8 dla Panów CENY LECZNIC. 
W niedziele i świę-

ta od 10-12, 

Doktór 
Lekcrz-Dentysta 

JRKuB 
tl~~H~W~KI .R~l[HBtR~ 
Choroby •k6rne 'Piotrkowska 79, 
wener„c~ne I j (Ila brama) 
mocllOpłcaowe Al. Kościuszki 2~ 
Gdańska 42. j I p„ front 

tel. 64-24, 
godz. przyfęc! od ------

8'30i1:·3~ ~~2•4u B1 r1r1 I za aatówke 
I Zakład łapie erski ------Dr. med. \B ci Gabałów 

u1· nw·1~l· rb ·1 I po~!~r°,!. Nd~t~m 
Ił ~ U ~I lwzi;c°C~:r~nt~~b~· 

speclallsta cho. otomany, tapczany. 
rób sl(6rnl'Ch I· kozetki, fotele, 

I wener»CZftJllCh krzesła, stoły. garni 

d 
· .
1 

j turki, trema, łótka, przepruwa li s e oraz . p~zyJmufe za­
l Andrzei· 8 5 ~ów1e~1a, wykona-Maz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłamy ją natychmiast, franco bez da i zupełnie darmo. 

Pneczytajcie ją. Przekonacie się, że przed katdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie spraw­
ności ciała. KOLA LECITHIN podn.oist sprawność ciała. Przekonacie się , że można rzeczywiście przedłużyć .tycie., u­
niknąć choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić sŁabych, tl!Pewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i 

na u.' me aolidne 1 pun· 
. Przy1~ufe od 8-10 I ktualne. 

1 odS-9. 

spokój. 
' Trzeba tylko chcieć 

Odd~ielna pocze· MA RATV 
kalnia dla pań. , '* 
------ na dogodnych waruJ> 

Dr. med. I kach 
• Konfekcl'I 

J.~tm~utrom 0i~is~~~""~ Rozpoznanie niebezpieczeństwa tylko wtedy działa uspo1kajająco na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu się 
dro~i, które pozw.alają z niebezpieozeństw·a tego wyjść obronną ręką. 

ERNST PASTERNACK, BE:RLIN, s 3 o. Zielona li 0:.:~~:„ 
Ow ' •ł Meble p fOCJ • Rowerłł 

• .STENOORAf POLSKI" miesięcznik szr~oŁA TANCA 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra 11 . • • ; 
flczneio - Warszawa, Krucza a6, wy dypl. B L1bOWJCZ8 
uczającego r6wnlet Jlstownle steno... nauczyciela • 
grafJl najdoskonalej _ wychodzi, pól- ul. Sienkiewicz• 15, fr. I p . 
rocznie dwa zlote. Prospekty bezpłat- Lekcfe taAców nafnowszych pojedyńczo 
nie. 28 i w kompletacp. Zapisy i Informacje 

od 11 - 10 wiecz, 
r{OWfRV ut:vwane kuplę. Telefon 4·56 --........ -----'------

MICHAELKIRCHPLATZ Nr. 13 Oddział 344 

Walne dla Pati! 
Po gruntownie przeprowadzon~m remoncie 

s11acJalny Salon Damski 

Choroby skórne F 1ran1el 
I weneryczne oraz wszelkie inne 

Usuwanie szpeq- przedmioty w zakres 
cycb włosów elek· gospodarstwa wcho-

troliz.~. dz11.ce 
Leczenie lampą H. Szmalewicz 

kwarcową. Pomorska 5, 
Przy1m~1e od 4-8 m, 21, prawa ofic. 

~ant~ od 4-5 2 wejście. I piętro. 
N1edz1ela 9- l Przy kupnie zwraca 

Dla niezamotnych . się koszta tramwaju. 

t~!f; lł~i~d;'ii!k Stanisław i Safjan c•n3' lecznic 

• Zlelon• ~· Tlłl. u-za. - laureana llD.~~~. 
1~łatJ I ~~alia I 11łatJ I ;.;;;;~ :~~:;~~:m ~m.~ttk~~~~.~~ 
Duży o BR A z , w--:'ęcznie ~i:!'.0':0 ut;:t~~= cji gry forte• POUU 1wane. 
wybór O malowanych ~clą kuchni i wy- pjanowej. Oferty do admini· 

. Reprodukcje krajowe I zagraniczne god Andrzeja 43 WS[bOdDl.8 72 DJ 19 ~tracji niniejszego 
DJ· 13, , pisma sub. .K. L" 

oraz LUSTR~u~i~1t1awa RAW ~~~~~~~~~~ 

B. Przybycinil, tó~i Ko~g~a~~~~~:i~j. 32 ~ ttAJPRAKJYUHl[UlYM P~DARUHRl[fd I 
~~~~; 

1

o:ru:~; ::s·a~:?Q ~
0

u:i:: !_"I r.:;z ~;.~;,~:a' ~ na Gwiazdkę dla Rodziny ~ 
~ifnc;y;rof:;~ia ~~~~~;I~z0;,e~~~~~: f ~~J~W.ł[l ~ będzie polisa ubezpieczeniowa P. K. o. ~~ 
wa, Żórawfa Nr. 42. Kursy wyuczają Zgłouenia telefoniczne, listowne lub osobiste 
listownie· buchalterjl, rachunkowości • przyjmuje: Reprezentacja P. K. O. w Łodzi, ul. 
kupieckiej, korespondencll handlowej, orz:yjmuje w lecz.• ~ Nawrot 26, tel. 74-00. ~ 
stenografj~ nauki handlu, prawa, kall- nic rz: ul Piotr· ~ . . . . 
grafii pisania na maszynach towaro- ~ P k· . · 294 Ubezp1eczen1a bez badania lekarskiego. 
znaw~twa angielskiego fr~ncusklego d ?Ws . ieid d ,1 Składki miesięczne od Zł. 3. ~ 

. . . • . • ! co 11ennieo eto z, a· d d 9 3 · ruem1eck1ego, pisowni oraz gramatyki 2_ 7 •i c"' 1uro czynne o go z. - ·eJ. 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. "' e z. •t~r~r..:=Pr~Cr.:::il'ir.::ll'fr.:S't~r~. 
Zadajcie prospektów. 30 •u~u"-'u~u~u-.iu,.,...u._,u'-IU'dł 

„ 



Łódzka młodzież szkolna rwie 
do sporiów zi11-owgch. 

• 
się Wspaniale zamierzenia 

!1ofsftfeeo %111iq~fiu 
:1Colieja Codouefło. 

Polski Związek Hokeja Lodowego u-
stalił już program zawodów na sezon 

W b. tygodniu opuścił prase zeszyt dy, głównie zaś Grecja, gdzie zwycięs-1 tęguje się jeszcze bardziej w zimie. Or- nadchodzący. Przedsfawia się oo następu 
pierwszy czasopisma „Nasze życie" ców w grach olimpijskich stawiano na gani ~m bowiem w chtodnej porze roku jąco: 
wydanego przez Gminę uczniów Jl-go równi z wielkiemi wodzami, artystami jest sprawniejszy i wytrzymalszy, tak. -Od 17 do 26 grudnia - r0>zgirywki o 
Gimnazjum męskiego Tow. Żyd. Szk. i filozofami. Zamilowanie dla sportu ie bez większego zmęczenia może zna mistrzostwo okręgowe w całej Polsce. 
~r. w Łodzi pod redakcją dr. Filipa odżylo w naszem stuleciu i zatacza co- czną ilość pracy mięśniowej wykonać. Od 28 grudnia do 1 stycznia 1929 r. 
Friedmana. W zeszycie tym znajduje- raz szersze i szersze kręgi. Ko- Do najpopularniejszych sportów zimo- mistrz·ostwa Polski w Krynicy z udJzia­
my artykulik ucznia klasy siódmej Un- rzyści, jakie przynosi sport nietylko dla wych należy u nas: łyżwiarstwo i sa- łem 6 klubów (mistlI'zów okręgowych). 
gera pt. „Uprawiajcie sporty zimowe!'' ciala, ale i dla duszy jednostki, dla urno- neczkowanie. Sporty te zyskały sobie Tytuł mistirza broni A.ZS. (Waruawa). 
który poniżej podajemy: ralnienia młodzieży szkolnej, wyrobie- popularność, po pierwsze ze względu I Od. 2 do 6 stycliJ1ia - turniej międzynalI'o 

„Żyjemy w czasie sportu, w okresie nie siły, woli, ambicji i energji życio- na taniość ty~h i:o~rywek, .Po. drugie z dowy o miistrzos~wo Kry~iicy z 1;1dzi.ałem 
rekordów i niemożliwości, które zapa- wej są dziś ogólnie uznane i' stanowią powodu mozllwosc1 uprawiania ruchu 2 klubów zagranicznych 1 4 kra1owych. 
lają nietylko mfodzież szkolną, ale znaj dogmat nowoczesnego wychowania. fizycznego na powietrzu, prawie abso- Od 12 do 18 . stycznia - udział w 
dują też zrozumienie we wszystkich Młodzież szkolna, zamknięta w czte- lutnie czystem. Wiadomo zaś pow- 1-ych szwajcarskich igr.zyskach zi.mo­
warstwach ludności. I nic w tern dziw rech ścianach, pozbawiona ruchu i po-· szechnie, jak wielką rolę przypisują wych w Davos. 
nego, albowiem sport dla człowieka wietrza - traci świeżość, swobodę ru higjeniści powietrzu, zwraszcza gdy Od 20 do ~6 s~y<:znia - ~dział w ~a­
kulturalnego nie jest rzeczą obojętną chów i wrodzoną siłę muskułów - na- człowiek wskutek szybkiego ruchu gtę 1 wodach w ~1edniu 1 ewent. llilltlych 1Illa-

. lub zbytkiem, lecz środkiem rozwijają- bawia się rozmaitych chorób, przera- bi ej i częściej oddycha. Otóż sport łyż- 1 stach AustrJi. . . 
cym i podtrzymującym zdrowie. Zna- dza się w wybladłych i wycieńczonych w iarski i saneczkowy odbywa się w <?cl 28 styc:mia do ~ l~tego - .udział 
czenie sportu uznały już starożytne lu- cherlaków, dla których cale przyszłe takiem idealnie czystem powietrzu, po- druzyny reprezentacY1ne1 ."!' mDStrzo-

- życie musi się stać ciężarem i pasmem zbawionem zupetnie kurzu, pyfu i in- stwach Europy w Budapes.zc1e. 

Cl
.Bkil\VB cylry nieustających dolegliwości. Wszystkie nych substancyj lotnych, które w porze Od .? d.o 8 lu~.ego - dwa me~ze re?r:e 

te nieszczęścia dadzą się łatwo usunąć letniej zanieczyszczają powietrze. zentacJl Finland~i "': Polsce, a m1anowic1e 
o ro•1J1oju .J:etHI sto• jedynie przez szczepienie zdrowej idei - Kierując się tymi zasadami, wzy 5 lut~go we Lwowie, a 8 łut.ego w War-

i ,a sportu, przez racjonalne rozwijanie tę-,' warn was do uprawiania zdrowego szawiie. . . . 
eesneJ• żyzny fizycznej. Dobroczynny zawsze sportu, którego hasłem jest: „mens sa- . Od 15 do 17 lutego - turn11 ~J międ.zy 

3ekcfa piłkarska Legji liczy 185 wpływ ruchu cielesnego na zdrowie po na in corpore sano!". mi.as!owy, w Zakopa!lem z udziałe;n 4ze 
członków, z czego 124 zgłoszonych do 11 · e wp •·1tiRC7"""'P'ifi + #fr 8 społow reprezentacy1nycb z okręgow. 
P. Z. P. N-u. Czynnych graczy w roku 2 marca, lub 23 marca - spotkanie 
1928 było 91, przyczem w drużynie Ii- J a. i.Ina k mistrza Polski z drużyną reprezentacyj-
gowej grało 23 graczy. Sekcja liczy 7 DZ w przusz„ ylD l'O o ną Anglji w Lond~i ~. Po drodze ewen-
druiyn, w tern dwie juniorów i jedną - _ tualny mecz w Berhime, 
old-boyów. Drużyna ligowa zajęta 3 za.:znlemg S•fę przgl!OłfOWU'W'Ot: do Czy zostani.e progr·am powyżs.zy wy­
miejsce w lidze, drużyna 1b - zdobyta nasi41ępnej oliimpjodg "łlfl I.os Anaelos. p~łniony "!'kraj·~· zależeć będ.zie od. tak 
mistrzostwo rezerw a drużyna n - 'H'a.i:ne uc;fill1ałv %D1iqzfiu %D1iqzflóll1 ruepewneJ obecrue w Polsce Zliillowe.i po· 
mistrzostwo rezerw klasy A. Txener • gody. 
Kodacs został zaangażowany również Ostatnio odbylo się posiedzenie peł- za pomocą sprzedaży nalepek i zbió-
na rok przyszły. nego Zarządu Związku Związków Spor ' rek na listy, a zwróc ić główną uwagę 

Do sekcji szermierczej W. K. S. Le- towych pod przewodnictwem pułk. na imprezy dochodowe, 
gji zapisali się ostatnio doskonal! szer- Ulrycha. zbiórkę eneri,ri czną rozpocząć już 
mierze polscy, m. in. kpt. Seyda, por. Gtówną uwagę zajęła sprawa nowo na kilka lat przed Igrzyskami, ustalić 
Zabielski, por. Goszczewski, kpt. Ster- opracowanego statutu, który zdąża do plan ob~słania już zim:\ 1928/9; 
ba i inni. nadania większej powa~i najwyższej trenerów zagranicznych, o ile to po-

instytucji sportowej a także do zostrze- trzebne i możliwe, sprowadzać raczej 
~port u esftłmosó111. żenia dla władz swoich większej egze- w okresie wcześniejszym, a nie w o-

Pewien podróżnik duński wrócił z kutywy. statnich miesiącach: 
wyprawy naukowej do kraju eskimo- Po dłuższej dyskusji uchwalono kwatery urządzać osobno dla zawo 
sów l w opisach podaje również sze- większości3, glosów egzekutywę za- dników i zawodniczek i unikać o ile 
reg wiadomości o sportach, które tam chować, oraz że związki corocznie ma- tylko możności przyjmowania na kwa 
są uprawiane. ją skradać sprawozdania ze swej dzia- terę i wyżywien ia przedstawicieli i 

Eskimosi w sporcie bardzo są bru- lalności wraz ze sprawozdaniem finan- gości; 
talni. Oddawna uprawiali oni np. walke sowem. oi;raniczyć skład ekspedycji do nie-
n~ pi.ęści, ~tór~ pole~~ .na tern: ~ż .Prze- Dalszą sprawą było sprawozdanie zbędnego minimum: 
c1wmka ~tJe się zac1smętą p1ęsc1ą ~ Komisji Olimpijskiej wraz ze sprawo- z~niechać opiekowanie się wyciecz-
lewe ramie lub skronie. Wprawdzie zdaniem finansowem To ostatnie wy- kami. 
dziś ten sposób walczenia stał się ra- kazało niedobór w s~mie 1 97493 zł W przedstawieniu lekarskiem stwicr 
czej żartem, lecz dawniej bito się w z d . K : .. · 01. · .. j dzono, iż metody prowadzenia tren in-
t 

'b . . . . , . . e sprawoz ama om1sJ1 1mp1J- gó · s l ł · d 1 · 
en sposo naJpowazn!~l .w sw1ec1e, skiej obejmującego ~ały okres prac w me. ą z e, za ma o Je na ( Jeszcze 
zwłaszcza gdy scbodz1h się przedsta-, t h ł . 1 h . l'k . j wymagaJą od zawodrnków. 
wiciele rótnych plemion. Walka odby- dprzy~o owh aw~zyc. '.V: ascbwyl c 1 .1 'kw! Ujemnemi stronami naszego s.portu 

. . . . acy1nyc na1wazme1sze Y Y wmos 1 1 bó ·1 h 
wata s1e o honor danego plemienia, a --oparte n~ ·dotychczasowem dośwlad- są: za ma Y W,Y. r na1 cpszy~ " ze 
nieraz sie zdarzało, że pokonany chwy . względu na mehczne rzesze cwrczą-
tał za nóż i w inny sposób nacierał na czemu. cych .oraz brak rutyny zawodowej. 
zwycięzcę. Do ciekawszych należą następujące: Następnie uchwalo1o: 

zermierze polscy 
DJe 'Jflos•edi. · 

Państw Urząd Wychowania Ptzyc. 
nego w:vsfal na treningi do Wyższ. Szk. 
Wych. fizyczn. w Tarncsina (Włochy) 
dwuch obiecujących szermierzy pol­
skich por. Laskowskiego i sierż. Zagac 
kiego. Po powrocie z kursów, szermie­
rze ci zostaną zatrudnieni w Centr. 
Wojsk. Szkole Gimnastyki i Sportów 
w Poznaniu i niewątpliwie przyczynią 
się do podniesienia poziomu naszego 
sportu szermierczego. 

Plstulla w Katowicach. 
Doskonały bokser niemiecki, mistrz 

Europy i wicemistrz olimpijski, Pistulla 
przybywa do Katowic i w d.niu dzisiej­
szym rozegra spotkanie z mistrzem 
Polski wagi ciężkiej Kupką. 

Mecz ten obudził wielkie zaintere· 
sowanie wśród sfer sportowych na 
śląsku. 

Po tych zawodach Pistu!J.a..-opusz­
cza na czas dtuższy Europę, udając się 
na tournee do Ameryki. 

Dość powszechnym u eskimosów nie dopuścić, by zawodnicy przyprowa 1) w celu zebrania materiałów do 
sposobem próbowania sil jest chwyta- dzani ·byli prze.z .związki do pełnej for- dziejów sp~rtu w Pol-;ce, związki paf1- Karol Kożeluh pokonany został w 
nie palcem wskazującym za kącik ust; my przedwczesme, co częściowo spot'." stwowe opracują histor1ę dotychczaso- Chicago przez Rickarda w 5 seta::h: 

• palcem tym należy tak długo przeciw- kato w Amsterdamie uas i Niemców w wych swych prac. • Jest to już druga porażka Kożeluha do 
nika ciągnąć za usta, aż uzna się za lekkiej atletyce i kolarstwie, 2) wydać w porozumieniu z P. U. doskonałego tennisisty amerykaf1-

pokonanego. zarzucić system zbierania funduszy W. F. instrukcję budow:v boisk. skiei:ro 
n w rt!'* ±"fi n eaewlliil„lllllBA*ma„m•mm1:m1„m•EPMl!!ll!ll+ms„„„11111„mriri:a 

Dlił i. ~ni na!te~nyrb I 
CA I 

Dlii I ~ni naue~nn~ I 
Pełną pikanterji i sensacyjności karjer'= przep1'=knej warszawianki, faworyty ostatniego z Romanowych, przedstawia najwspanialszy sowiecki film 

PRlllABALERI A I 
Główne. role Słela11 Kuinlecow w rou or~z. tascyn~jąca B Kuind_.I • 

kreu1l\: -- cara słow1anska piękność • ar_ w roli primabaleriny. 

Orgje i skandale dworu carskiego. Barwny i hulaszczy świat arystokracji rosyjskiej. Pikantne epizody intymnego życia samodzierżcy Wszechrosji 
czynią film ten prawdziwie kolorową sensacją. 

Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. Początek seansów o god~. 12-ej vy poi. 
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Na południowych krańcach Wiednia magistrat tego mJasta załotył wspaniałą 
ślizgawkę dla młodzieży szkolnej. 

f 
Tak wyglądają domy robotnicze. które budułe magistrat Wiednia, ab:v dostat; 

czyć szerokim warstwom ludno ścl tanich, a dobrych mieszkań. 

Najwyższy kapłan budyjskl w Mongolji, BANDITO - KAMBO - LAMA. został 
po raz pierwszy uwieczniony na fotogra fjl przez rosyjską ekspedycJe filmową, 
która przebywa obecnie w tym zakątku Azji, Po obu stronach dostolnika stoją 

dwaj pierwsi po nim w M ongolji kapłani budyjscy. 

•eAsvfi o6rał noll'eśo presvdenia. 

PORTES OIL, 
nO'wy prezydent republiki niełCsvkańskie J. odczytuje swoJą mowę pawftal~ 

przed parł amentem. 

Adwokat żyrował weksle 
, pod ll'płurvem fi:upnosv. 

Porwanie zz p1~kności meksykanskich Berlin, 16 grudnia. 
Po dvnaD1itoDJUD1 ~ODl«H:liu 70 6andvtóDJ na naiasto. „Tempo" przynosi opis nieznanego 

Nagle przed k lkoma dniami weksle 
poszły do protestu, a „kupiec" rumuński 
zniknął. Wierzyciele zwrócili się do owe­
go adwokata, żądając zapłaty. Nieszczę­
sna ofiara włlasnej lekkomyślności ofia­
ruje już połowę swego dochodu przez 
całe życie dla pokrycia długów. Podctas . 
badan:a adwokat-żyrant oświdczyt, le 
nie rozumie, w jakim celu dla.wał tyra 
rumunowi. Prawdopodobnie działał pod 
wpływem bypnozy, w którą zos.tał Po­
grążony przez zbrodniczego rumuna. 

Meksyk, 16 g-rudnla. stki1e kobiety i dziewczęta, i. ustawiw-

N .- . . szy jie przed gmachem, wyhra!i 22 naj-
. a nuast~cziko J1c?tt:pec w stanie Ja- dorodni1ejsze dziewczyny które uprowa-

lllsco bandyci dokonaihl 01esłychanego rua- dzili z sobą ' 
padu. · 

Ody mieszkańcy znajdowaJi się na 1 •••••94•tt•lhl•H1•141••••••••1M•M•M•H1•141••••••lł4•1M•M1H1e1a1•1•11lt411MeM• 
przedstawi:enLu w kinie, wtargnęło do CZYTAJCIE 

. :~~ł~z;~ą 7~~cb~~1~d~~~~~ ~~;;dzi~bJ;~ (X,it~~ Wl~[l~l· ~l" 
namrtem w powietrze. Następme wdarh l 
się do kina, skąd wyprowadzidi wszy- tt j 

dotychczas w kryminalistyce wypadku. 
Przed niedawnym czasem w Berlinie 

zjawił się nieznany nikomu kupiec ru­
muński, który otworzył b'uro zakupu 
mam~faktury i wyrobów jubilerskiich dla 
eksportu do Rumunjj i Czechosłowacji. 
Za zakupione towary płacił wekslami, 
którę początkowo bardzo starannie wy­
kupywał. Weksle zaopatrz-one były w 
żyro jednego z rna,jbardziej z.nanych ad­
wokatów berlińskich. 

SP DID1 Dziś wiBlka pr1mJ1r;-I SPLENDID 
wstrząsającego dramatu życiowo-erotycznego najnowsze) produkcli 1928-29 roku 

'' VRK WOLFSONA" 
Potężna epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości I nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym-
pansem na szczycie wielopiętrowego komina. film, który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego 

~c~01a~~ar~j~~~ HELENA ALLAN °aJ~~1~r;e~~~o~;iś oraz !łYilllY DOMENICO GAMBINO 
Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 

UwAOA: Film ten nie ma nic wspólnego z ~yświetlanym ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 
*Mi iffJH. 

ilustracja muzyczna pod bat. A. ·czudnowskiego. DZIŚ początelc o godz. 12 w poł. 

w ~oh~lY i nie~1i~le ~~ 1o~l. tl·ei ~o ~011. Hi po pot. moa . w~mt~i[b mi~in 50 ~rnm i 1 Ił~ll 
1 i. wydawnictwo „Republik!" sp. z ogr. odpow. Władysław Po.tak. 

~~~--~--~~~~~~~__;_-=:::::=.:::;::::;._ 

W drukarul .,Republik! Sp. s ogr. odp„ Piotrkowska 49 t 64. Redaktor odpow. Jan Grobel~alc. , , 
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